
N r. 8 0 We Lwowie, Czwartek dnia 9. Kwietnia 1885,
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
Wudniu t  wyjątkiem niedziel i dni świą­

tecznych.
P rz ed p ła ta  w y n o s i:

W MIEJSCU kwartalnie . . .  4 rtr. 50 unt.
miesięcznie . . .  1 rir. 60 ent.

Z p rze sy łk ą  pocztow ą
Miesięcznie 

W państwie ausirja kiem 
Do Prns i Rzeszy niemieokiej
„ F r a n c j i ..............................
„ Belgii i Szwaj car j i . . .
„ Włoch, Tnroji i księstw Nad 
,  Serbii ..............................

2 złr. 
6 ,

po 7 złr
50 ot.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 et.

L W Ó W  d 8. K  W IE T N IA .
Z pierwszym dniem świąt Wielkanocy 

_ spoczęły się w Welehradzie morawskim 
oczystości jubileuszowe tysiącoletniej roc/.- 
cy zgonu apostoła ludów słowiańskich 

F-M etodego, pierwszego arcybiskupa wele- 
( adzkiego. Olbrzymią postać Metodego 

dziejach uspołecznienia i cywilizacji wiel- 
*}£go odłamu ludzkości, w dziejach ludów 
8h>wiaÓ8kich nie tu jest miejsce opisywać— 

chcemy zwrócić uwagę na bieżące zna­
czenie lozpoczętych uroczystości, do współ­
udziału w których gotuje się oddawna lud- 

katolicka kraju naszego bez różnicy 
Wczepowej.

Do niedawna jeszcze polityka rosyjska, 
tarając się czynić narzędziem dla swych 

ów wszystko, co tylko nosiło uazwę sło­
wiańską lub cechę słowiańską, konfiskowała 
& korzyść Rosji wszystkie ślady religijne 
kb kulturalne w rozwoju ludów słowiań- 
kiego pochodzenia, bez względu na świeżą 
&t§ samego istnienia Rosji, bez względu 

świadectwa kronikarzy i żywych trady- 
Gyj. Tak i bracia saloniccy, szerzący świn­
ko wiary chrześciańsk ej wśród ludów sło­
wiańskich, dostali się do arsenału polityki 
Panslawistyczno -  rosyjskiej, od samych jej 
Początków za Piotra Wielkiego, a chorągiew 
W. Metodego, otoczonego legendową aure- 

0 czyniła już służbę imperjum rosyjskie- 
S _ na zjadzie etnografieżnym w Moskwie 
°67 roku. Pod tą chorągwią, jeśli dobrze 

Pamiętamy, gromadzono pielgrzymów z kra- 
^  zachodnich słowiańskiego pochodzenia, 
Pod tej chorągwi przemawiał czeski prze- 

odzca Rieger. — Od chwili też zjazdu 
oveg° gotowała się Rosja, a raczej prze 
ódzcy jej losów, na drogach urzędowych 

j. półurzędowych do obchodu tysiącolecia św. 
Metodego, jako do chwili, w którejby sta­
nęła ona jawnie przed światem jako uznana 
Protektorka ludów słowiańskich— gdziekol- 
W’ekbądź one żyją — w imię wspólności 
'•czepu i wiary prawosławnej. Najzacie- 
bjst przeciwnicy t. r. słowianoftlćw rosyj- 

Wieli, jakoteż ateistyczni ajenci prasy i  dy­
plomacji rosyjskiej równy mieli udział w 
tych przygotowaniach z gorliwymi sługami 
°erkwi prawosławnej. Tajemnicza siła poli­
tyki caratu wielki przygotowywała jej mo­
ment tryumfu na rok obecny!

Pomimo nader ostrożnego chodu poli­
tyki rosyjskiej zegar jej szedł wszakże za 
Prędko. Pokój berliński powikłał jej plany. 
^■°k 1885 r. nie mógł się stać ani obcho- 
em uroczystym nowego przeobrażenia ca- 

ani też wstępem do wielkiej akcji mię­
dzynarodowej. mającej ogniem i żelazem do- 
.°nać przeobrażenia na scenie dziejowej.

roczystości św Metodego odbędą się w tym 
r°ku w Rosji; telegramy donoszą o olbrzy- 
^ńch sumach, przeznaczonych na ich obcho- 

prawdopodobnie wraz z propagandą za­
graniczną — sumach z któremi się mie

l*yć
nie mogłyby nawet pod szkłami sto- 

.rotnie zwiększającemi wydatki wszelakich 
komitetów welehradzkiej uroczystości, — su- 
*hy te wszakże i sama świetność rosyjskich 
obchodów, jaskrawszem tylko światłem 0- 
®^iecać będą nieudanie się politycznych za­
mysłów caratu i porażkę, doznaną na polu 
Przywłaszczenia do arsenału panslawisty- 
e*Qego wzniosłej postaci oświeciciela-apo- 
stoła ludów słowiańskich.

Encyklika obecnego papieża Leona XIII. 
Podnosząca odwieczny związek stolicy Apo- 
8b>lskiej z ludami słowiańskiemi, jak w 0- 
jMle ożywiła wśród tych ludów uczucie ka- 
Olickie, tak też pośrednio zniszczyła przy­

płaszczenie świętego na korzyść kościoła 
Prawosławnego i powikłała plany użycia je- 
8ń wspomnień za instrument polityczny. — 
^śród  ludności katolickich obudziła się myśl 
Uroczystego obchodu tysiącollecia pomnej na 
Pjeki dla nich epoki trudów świętego czło­
n k a  na polu ich uspołecznienia, wiary i 
cywilizacji, obchodu w miejscu tryumfu i 0- 
Shisku tych trudów, w miejscu ich zwycięz­
c a  nad ciemnią przeszłości i przeciwień­
stwami otaczającego świata. — Wszelką ce- 
. ę polityczną odjęto temu obchodowi Ty- 
*%ce względów, nie małodusznej dyplomacji, 
ecz względów właśnie na uspołecznienie,
. 8 uszlachetnienie ludów słowiańskich , na 
cb dziejową indywidualność i sprawę ogól- 
^eJ cywilizacji, rzeczy, których wszystkich 
P. Metody był wielkim patronem i czyn- 

j^kiem przed laty tysiącem, zalecają i na- 
. 'żują, aby cechę polityczną trzymać zda- 
Jj od uroczystości religijnych, aby ze św. 
 ̂ętodego nie czynić na wzń rosyjski narzę 

}. L °lów polityki bieżącej, nie gwałcić uczuć 
ów za pomocą religii. Tem niemniej uro- 

jystości obchodu religijnego w Welehradzie, 
same przez się żywą, a nader skute- 
% protestacją przeciw panslawizmowi, gwał-

i narodom, pnwaw p __ tacją tem

S S S J i  1 tem skuteczniejszą, im mniej
S ś c i  welehradzkie nosić na sobie 

będą barwę polityczną. Przez to zarazem 
zlskać one muszą uznanie całego świata, 
choćby niekatolickiego 1 niesłowiańskiego, 
przez to zyskają one sympatyczne znaczenie 
światowe dla wszystkich ceniących za dni 
dzisiejszych duchowe odrodzenie.

W właściwym czasie wrócimy na tem 
miejscu do tegoż przedmiotu, wyznając dziś 
otwarcie, że nie chcielibyśmy wcześniej mó­
wić znowu o politycznem jego znaczeniu, 
aż wtedy, gdy w spokoju i przy aaiezytem 
skupieniu ducha pielgrzymów wełełiradzkich, 
zkądkolwiek oni tam przybędą, skoń­
czą się już te uroczystości z niezakłócony 
świeckiemi celami nastrojem re igijnym.

Francja znalazła nareszcie swojego 
czynnego rządcę w osobie wysoce szanowa­
nego prezesa Izby deputowanych panaBris- 
sona. Podjęcie się tej misji przez mego na 
zwaliśmy ofiarą i jedynym .sp080^ “  . 
ścia rzeczypospolitej z anarchii rzą J.ggon 
fiarą nazwaliśmy dla tego, _ ze p< 
był domyślnym następcą kiedyś prezyden a 
rzeczypospolitej, a na to wysokie stanowi­
sko przeznaczała go metylko osobista am­
bicja, lecz wiele głosów w opinii publicznej; 
najwyższe zaś stanowisko, jakie ma rzecz­
pospolita francuzka do ofiarowania swym 0- 
Lwatelom, me tylko jest nieporównanym za­
szczytem dla męża stanu, który je  otrzyma, 
ale stanowisko to, wśród wzburzonych al 
republikańskiego życia i nieregularnej poli­
tyki republikańskiej, okazało się niejedno­
krotnie przy niepozornej sferze działania na­
wet za prezydentury słabego pana Grćvy 
jedyną mocną skałą budowy państwa, a być 
musi rękojmią niewątpliwą trwałości repu­
blikańskiej formy jego rządów.

Schodząc na pole czynnej walki z krze­
sła wyniesionego ponad stronnictwa 1 wy­
padki bieżącej polityki, pan Brisson zaofiaro­
wał szanse, jakie mógł mieć osiągnięcia naj­
wyższego zaszczytu  i o d d an ia  trw ałe j usług i 
ojczyźnie. D odać w ypada, że tej usługi do­
m ag a ł się od niego w śród położenia bez 
wyjścia cały świat polityczny, przyjacie e1 1  
nieprzyjaciele upadłego gabinetu. Grupa 159 
Unii republikańskiej, która do końca pozo­
stała wierną Ferremu, a zwartym szeregiem 
nie dopuszczała utworzenia się żadnego ga­
binetu z poza Unii republ, ta w końcu sa­
ma udała się do pana Brissona, ofiarując 
mu parlamentarne poparcie.

Tak Francja ma rząd nowy, rząd  da- 
lpi zaawansowany pod względem społeczno- 

ii.Ć zTydi, aniżeli był gabinet Ferryego, 
ale dodać zaraiem wypada, rząd, w kfaym
i  skupiają ,ej ys £

8Zy L  chińskie i sprawy bieżącej polityki,

s s Ł t t w  p s
wadzie wytworzeniu nowe® t  ^  ^
także względy na P” ? wyborczym, który
przy zmienionym większość dla
P yda niezawodnie jednohtą » t  ^
przyszłych rządów Francjii. gt

L ” e t ’ a *
kraju !  licznych grup parlamentu uczciwo- 
ści w przeprowadzaniu tyle waznyc y

Deklaracja nowego rządu stara się być 
pojednawczą U *  różnolitemi zapatrywa- 
niami na politykę, me opuszczającg  

ofrintvczneeo i niezmienności celów nar 
5 i i  nolityki jakoteż uspakajającą obawj 
wewnętrzne pod względem przyszłych wy-
borów. Izby odpowiedziały tez aktem pa­
triotyzmu i zaufania, wotując dalsze 150 
milionów kredytu na wyprawy chińskie, 
cofając drażliwą interpelację senatora Au 
diffret-Pasąuier.

Pokój wszelako z Chinami me prze­
staje należeć do rzeczy najbardziej próbie- 
matycznych, mimo licznych o mm wiećci. 
Podniesienie pokojowych zapewnień do wy­
sokości zdumiewającej przypisa naezy 
nr/yjaciołom upadłego ministerjum J g
rehabilitacji, z drugiej zaś strony sa­
mym Chińczykom, pragnącym zyskać na 
czasie i sparaliżować rękę Fra.nCJV • 
ści polityki chińskiej teraz się d j)  
czynają w całej ich rozległości s
biuetu Brisson-Freycinet.

powiatowi jasielskiemu 4.200 lir. dla siedmiu ob 
aiarów dworskich; powiatowi przemyskiemu 2000 
lir. dla dwóch obszarów dworskich, i powiatowi 
Samborskiemu dla . grecko-katolickiego probostwa 
w Wojatyczach.

Na Radzie Wydziału krajowego w dniu wczo­
rajszym (7. kwietnia) przyznano: Zapomogi bea- 
zwrotne z fauduszu krajowego: powiatowi wado­
wickiemu 500 złr. na zaknpno żywności i powia­
towi brzeskiemu 3 000 iłr, Qa rob0ty publiczne.

Zaliczki na zasiewy jare e fundustu krajo­
wego: powiatowi gorlickiemu 2 000 złr. dla gmin ;

Komitot obchodu wolohradzkitgo rozesłał 
następującą odezwę:

„Katolicy, kochani bracia we wierze 1 D. 6. 
kwietnia 1885. upłynęło tysiąc lat od chwili, 
gdy św. Metody, wielki ludów słowiańskich 
apostół, z Welehradu, swojej stolicy arcybisku­
piej, opuścił ziemię, swoich apostolskich trudów 
i cierpień widownię, aby koronę życia otrzymać 
od Pana. Gdy śmiertelne zwhoki jego do grobu 
złożono, otaczały go, jak wftrogodna legenda 
opowiada, niezliczone ludu wiernego tłumy, 
rzewnie opłakujące utratę swego dobrego pa­
sterza, swego świętego nauczyciela i ojca naj­
lepszego. .

Ninie, po lat tysiącu, rozlega się najpierw 
ku nam katolikom Morawy głos, abyśmy piel­
grzymowali do grobu naszego świętego aposto­
ła  wiary, Metodego. Nie żałoba ponnra, ale ra ­
dości i wdzięczności nczncia naglą nas, abyśmy 
tam spieszyli. Radośni dziękować pragniemy 
Panu, i i  wierne słngi swoje, Cyryla i Metode­
go w niebiesiech i na ziemi tak wywyższa; ra ­
dośni dzięknjemy, iż ziarnu, które śród łez a 
jednakowoż tak gorliwie i niezmordowanie w 
sercach przodków naszych zasiewali, pomimo 
tyła burz tak  wspaniale zejść i w tysiąckrotny 
owoc rozwinąć się pozwolił. Do tych wszakże 
radośnych dzięków łączy się gorąca prośba, oby 
Najwyższy odnowił w nas 1 zachował ducha, 
jakim pałali Cyryl i Metody; owego ducha, 
którym wiedzeni, drogą daleką ojczyznę i 
wszystko opuścili, co na ziemi mieli miłego i 
drogiego, aby przebywającym jeszcze w ciemno­
ściach śmierci, przynieść światło Wiary, otwo­
rzyć źródło żywota, powieść ich na drogę zba 
wienia i w tem dziele woli Bożej, mimo trądów 
1 prześladowań wytrwać niezłomnie do końca.

Ten święty obowiązek radośnego dziękczy­
nienia i gorących próśb, spada naturalnie prze 
dewszystkiem na nas, katolickich mieszkańców 
Morawy, którzy w świętych apostołach słowiań­
skich największe a święte dobro ojcowizny na­
szej czcimy; spada następnie na członków u- 
wycb ludów słowiańskich, którym obaj święci 
bracia prawdziwą wiarę i naukę zbawienia sa­
mi opowiadali, albo którym zaród nawrócenia 
do chrześciaństwa, połączenia z prawdziwym 
kościołem Chrystusa pozostawili.

Skoro atoli namiestnik Chrystusowy, świą­
tobliwie panujący nam papież Leon X III. w 
swojej światłej troskliwości pasterskiej wska­
zał na wysokie dla całego katolickiego świata 
znaczenie naszych św. apostołów (w okólnika z 
d. 30. września 1880. r. Grandę munue) i cześć 
ich wszystkim na ziemi wiernym polecił : stał 
się odział w tysiącletnim obchodzie zgonu św. 
Metodego dla każdego oraz katolika objawem 
wiernej miłości dla wspólnej macierzy, kościoła 
katolickiego, dziecięcej nległości dla widomej 
Głowy kościoła.

Wobec tego zdaje się nam, jako wierną n- 
ległość naszą i wdzięczność dla Stolicy apo 
stolskiej zamanifestujemy, jeżeli przekracza­
jąc naszej ojcowizny kresy, wszystkich współ- 
wierców do bratniego ndziało w nadchodzących 
tegorocznych uroczystościach na Welehrad naj­
uprzejmiej zaprosimy.

Tak więc zwracamy się do wiernych sy 
nów śśw. Seweryna, Galla, Willibroda, Korbi- 
niana, Ladgera, Anzgara, a zwłaszcza do go- 
dnych spadkobierców nauk i cnót św. Bonifa­
cego, którzy stali się wzorem heroicznego, o 
fiarnego wytrwania w wierze świętej i w ko­
ściele katolickim — was wszystkich współwier- 
ców katolików zapraszamy jako miłych, upra 
gmonych towarzyszy na obchód.
. , .  F o łM w ny  ku Węgrom, ku temu państwu, 
które uzdrowił, uświęcił i Marji oddał św. 
Szczepan, 1 tam także ubiegamy się o uczestni­
ków w naszych uroczystościach radośnych.

Uprzejma prośbę naszą wysyłamy także do 
tego kraju, który jedną z największych ozdób 
kościołowi katolickiemu a świata dał bohatera 
miłości prawdziwie apostolskiej; do owego k ra­
ju, który wielkiej miłości dziełami nigdy nie 
nstaje manifestować swej żywotnej, nienstającej 
wiary. Wielką zaiste byłaby radość nasza, wi­
dząc się z przedstawicielstwem katolickiej F ran 
cji połączonymi u grobu św. Metodego.* 1

W ten sposób odzywa się komitet do ka 
tolików Belgii, Holandji, H.szpami Portngali1, 
ino Hi Irlaudji, Włoch 1 dalej powiada.

W dal, poza morza niechaj leci nasze n- 
nrzeime zaproszenie we wszystkie kraje, gdzie 
W e  wiary katolickiej drzewo wszelkie burze
w y L y m lo ; urntam *dzie z i a r n o  n a u k i  Boiej tak wielkie zmwa

Braci katolików we we.yetkięl. kra-

Właściwy obchód jubileuszowy trw a od d. 
6. kwietnia do uroczystości św. różańca t. j. 4. 
października, i pielgrzymom nadany jest bre- 
wem apostolskiem z d. 15. lipca 1884. odpnBt, 
który codziennie, pod zwykłemi warunkami n- 
zyskać można.

W czasie jnbilenszn obchodzone będą ze 
szczególną uroczystością następujące oktawy:

1) oktawa właściwego dnia zgonu św. Me­
todego od dnia 6. do 13. kwietnia;

2) oktawa święta św. Cyryla i Metodego 
od dnia 5. do 12. lip ca ; i

3) welehradzka oktawą patrocynialna od 
d. 15. do 22. sierpnia b. r.

W niedzielę różańcową będą wspólne ob' 
chody uroczyście zakończone.

Wszelkich zresztą innych wiadomości U' 
dzieła każdego czasu z całą gotowością na za 
pytania listowne Przewielebny urząd parafialny 
w Welehradzie na Morawie (poczta jest w miej 
sen; najbliższa stacja kolei Północnej Uherske 
Hradyszcze, Ungarisch-Hradisch)

Welehrad d. 25. marca 1885.‘

zapowiaua. uittw anwu»v t. 
jach upraszamy, ażeby przynajmniej dachem, a 
gdyby ich stać na tę ofiarę, w naszym obcho­
dzie jnbileusiowym osobiście uczestniczyli, co 
by nas jeszcze bardziej uradowało, aby się zi 
ściły wzniosłe tendencje i gorące życzenia na- 

——Ai r,Bona X III, który widziećszego wspólnego ojca Leona A 
pragnie wszystkie dzieci swoje, w zamanifesto- 
wanm jednej wiary i prawdziwej miłości ze­
spolone. podnieś się i zajaśniej, szczę- 
w . ? , Mo/ a * c<5"  kraino! Gotuj się i  strój się, 
ła o tf  ie* ^  najdroższa pamiątko prinycb 
nt*vLCs f 8ÓWL Metodego, zwłaszcza gdy tobie 
Przypadła chwała i szczęście przechowywania 
S U W  XWłok Metodego, abyś po uloczym 

bchodzie rodzimym z r. 1863. pod Bożą ochro - 
ną godnie święcił rok jubileuszowy 1885. jako 

L A’ . Pr»wdziwie katolicką uroczystość 
wszechświatową, ku większej chwale Bożej, roz­
sławieniu świętych apostołów słowiańskich Cy- 
a u  J, Metodego, rozszerzeniu i wywyższeniu 
sw. kościoła i dasz nieśmiertelnych zbawienia!

Uroozyatości welehradzkie zagajono wstęp­
nym obchodem w czasie oktawy św. Cyryla, od 
14. do 22. lutego.

Przegląd polityczny
Lwów dnia 8. kwietnia.

(Narady węgierakieh i anitrjaekich ministrów w 
Wiednia nad nowelą cłową. — Niemiecka biata 
księga o sprawach afrykańskich. — K>estja af 
gifiska. — Zapowiedź pukojn między Francją I 

Chinami. — Z konferencji sneskiej. — Brisson).
Ministrowie Tisza, Szechenyi i Szapary 

przybyli wczoraj razem z podsekretarzem sta 
nu Matlekowiczem do Wiednia, gdzie konfero 
wać mają z austriackimi ministrami nad rozma- 
itemi sprawami. Jednym z najważniejszych przed­
miotów obrad jest n o w e l a  c ł o w a .  Zamiar 
podwyższenia ceł, powzięty zarówno przez rząd 
przedlitawski jak  i węgierski, wywołany został, 
jak wiadomo, analogicznemi zarządzeniami w 
Niemczech i Francji, ztąd też austro-węgierska 
nowela cłowa nwaianą być winna wyłącznie 
jako k o n s e k w e n c j a  f r a n c u s k i c h  i 
n i e m i e c k i c h  u s i ł o w a ń ,  zmierzających 
do podwyższenia taryfy cłowej, zwłaszcza od 
zboża i mąki.

Gdyby więc przyczyna została usuniętą 
odpadłaby też i tutaj potrzeba odpowiednich 
zarządzeń cłowych. A przyczyna ta została rze­
czywiście jeżeli nie usuniętą, to — o d s u ­
n i ę t ą .

Kryzie ministerialna we Francji odroczyła, 
może i na dłuższy czt»s, aktywowanie nowych 
podwyższeń cłowych — z drugiej strony nie­
wiadomo także, kiedy zamierzone podwyższenie 
ceł w Niemczech zamieni się w DBtawę. Dlate­
go też i tutaj niema naglącej potrieby trak 
towania noweli cłowej w drodze Ustawodawczej 
W danym razie sejm węgierski, który obrado­
wać będzie jeszcze kilka tygodni, możo nchwa 
lić nowelę kiedykolwiek — w Austrji zaś wo­
bec bliskiego rozwiązania Rady państwa mu­
siałoby to nastąpić zaraz, albo też rząd na wła­
sną odpowiedzialność wprowadzi później UBta- 
wę w życie.

Czy takie postępowanie byłoby odpowie- 
dniem, czy może inuy sposób wyjścia byłby mo­
żliwym — to właśnie będzie przedmiotem na­
rady ministrów.

W tych dniach ukazać się mająca biała 
księga niemiecka o konferencji w sprawie pań­
stwa i posiadłości nad rzeką Kongo obejmować 
będzie dokamenta od lutego 1884 r. do lutego 
1885 r., a więc od daty zawarcia traktatu  mię 
dzy Anglią i Portugalią w sprawie ujść rzeki 
Kongo aż do zamknięcia konferencji berlińskiej.

Główna warto ć białej księgi polega na 
zajmającem przedstawieniu usiłowań Bismarka 
w kierunku niedopuszczenia osobnego nkładn 
angielsko-portngalskiego, przyczem wystąpiła 
na jaw wspólność interesów Niemiec i Francji 
Ambasador niemiecki w Londynie może też jnż 
d. 26. czerwca 1884 r. donieść swemn rządowi, 
że porozumienie pomiędzy Anglią i Portugalią 
zostało zwichnięte. Zawiadomiony o treści rze­
czonego nkładn, zawezwał Bismark natychmiast 
Izby handlowe, aby wydały opinię o ewentnal- 
nem oddziałaniu trak tatu  onego ua handel nie­
miecki. W szystkie nadesłane opinie godziły się 
na jedno, a mianowicie, że handel niemiecki po 
niósłby ogromne straty, gdyby Portugalia za­
mknęła dla niego zachodnio-afrykińskie wy­
brzeże.

Angielska Rada ministerjalna — o czem 
donosiliśmy już wczoraj — obradowała pod­
czas św iąt nad odpowiedzią Giersa która linię 
graniczną, pomiędzy Anglią i Rosją w Afga­
nistanie, mającą być przedmiotem badań ko­
misji, rozciąga na połndniu aż do stóp gór Pa- 
ropamisn. Granville domagać się będzie, aby 
komiBja wzięła pod rozwagę jedynie linię Bonn- 
dary, którą proponował Lessar.

Emir afgański zezwolił na bndowę kolei 
żelaznej przez Bolan do Kandaharn, zkąd ma 
wychodzić droga wojskowa do Heratu. Angiel­
scy oficerowie domagają się prostej linii obron­
nej z Balkn do Heratn, obsadzonej wyłącznie 
afgafiskiemi garnizonami.

Nowi ministrowie francnzcy, Brisson i Frey- 
cinet konferowali onegdaj z Ferrym w sprawie 
tonkińskiej. Zapewniają, że na konferencji tej 
omówiono ostatecznie warunki pokojn pomiędzy 
Francją i Chinami, wedle których tientsifiski 
trak tat pokojowy utrzymanymby został w peł 
nej mocy. Chińczycy opuściliby Tonkin do 30. 
kwietnia, a Francuzi pozostaliby na swych sta­
nowiskach, nie wyłączając wysp Rybackich (Pe 
scadores), * prawem wzmocnienia swych sił, 
zaprowiantowaaia się i utrzymania swych blokad.

Chińsko francuzki układ handlowy ocseknje 
tylko na podpisy ministrów.

Narady k o n f e r e n c j i  s u e z k i e j  w P a­
ryżu rozpoczęły się wczoraj. Rozstrzygnąć ona 
ma wiele kwestyj politycznych i technicznych,
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jak  niemniej UBtanowiĆ przepisy wielkiej donio­
słości. Z wielu stron wyrażono życzenie, aby 
trzymać się ściśle wytkniętego programu. Czy 
jednak podczas obrad nie wyłoni się potrzeba 
wzięcia pod rozwagę n e u t r a l i z a c j i  E g i p ­
t u,  o tem zrazu na pewne orzec nie można, 
zdaje się jednak być prawdopodobnem.

Jest mianowicie rzeczą niełatwą znaleźć for­
mę gwarancji dla wolności żeglngi, jeżeli ró­
wnocześnie cały kraj, przez który kanał prze­
chodzi, nie zostanie ogłoszonym jako neutralny, 
i jeżeli nie zostanie postauowionem, że żadne 
mocarstwo w kraju tym nie ma szczególniej­
szych przywilejów, któreby doprowadzić mogły 
do zagrożenia neutralności kanału.

Konferencja nie mogłaby wprawdzie nicze­
go stanowczego w tym względzie uchwalić, uło­
żyć jednakże może odpowiednie wnioski i rezo­
lucje. Urzeczywistnienie tych rezolacyj byłoby 
zadaniem konferencji mocarstw, któraby powo­
łaną była do udzielenia sankcji uroczystej po­
stanowieniom obecnej konferencji suezkiej.

Dzienniki paryskie podają charakterystykę 
nowego gabinetn i jego poszczególnych człon­
ków. Oczywista rzecz, najwięcej bndźi interesu 
osoba ministra prezydenta, który objął równo­
cześnie tekę sprawiedliwości. B r i s s o n  — po­
wiadają — nie posiada zgoła usposobienia ekB- 
panzywnbgo i wojowniczego. Karjerę rozpoczął 
jako dziennikarz i adwokat, podobnie jak G rć­
yy. W r. 1871 wybrany został na deputowane­
go z Paryża, i zabiadł w Izbie wśród członków 
r a d y k a l n e j  l e w i c y ,  gdzie do tej chwili 
pozostał. Przemawiał rzadko, ale poważny jego 
sposób mówienia wywierał zawsze wrażenie. On 
to zażądał swego czasn, aby gabinet z d. 16. 
maja postawiono w stan oskarżenia. Przewodni­
czył w wieln komisjach, i jnż za czasów Gam- 
betty nważano go za następcę tegoż. W Izbie 
przewodniczył z wielkiem umiarkowaniem, n- 
rząd swój sprawując bezpośrednio i * zimną su­
rowością.

Powiadają o nim, że jest człowiekiem, któ­
ry  nie łatwo przebacza, że jest nieprzystępnym, 
a nawet wręcz odpychającym. M;mo to charak­
ter jego jest podniosłym, miłość honorn u nie­
go tak silną, jak i iego republikanizm. Rzadko 
go zaczepiano, bo zawsze szedł prostą drogą. 
Jako prezydent Izby mieszka w pysznych Ba­
lonach „Palais Royal-. żywot jednak prowadzi 
niezwykle Bkromny. Nie posiada też wcale am­
bicji, na równi z żoną swoją, błyszczenia na 
polu towarzyskiemu

Brisson jest wysoki i silnie zbudowany, a 
cała jego postawa odznacza się spokojem i pe­
wną wyniosłością, zmuszającą do uszanowania.

Dodychczas głosował Brisson sawBze z l i ­
berałami postępowymi- W zakulisowych agita­
cjach parlamentarnych, Jak i innych intrygach, 
nie brał njgdy udziałn, wrogiem będąc wszel­
kiej koteryjnośd.

Dzienniki powitały objęcie rządów przez 
Brissona sympatycznie, jedne z przekonania, 
dmgie, ponieważ inaczej nie wypadało im u- 
czynić. Republiq%te Francaise oświadcza, że wię­
kszość repablikańska będzie Brissona popierać 
patrjotycznie.

Kompoadencje „Ga ł  N ar*
Wiedeń d. 6. kwietnia. 

(„%) Jn tro  przybędą ta reprezentanci rzą­
du węgierskiego na konferencję z rządem wie­
deńskim w Bprawie noweli celnej. Wiadomo, łe  
z pomiędzy bardzo licznych przedmiotów nie- 
załatwionych przez Radę państwa, jedynie no­
wela ta nważana jest za sprawę, mogącą spo­
wodować jeszcze zwołanie Izby poselskiej na 
kilka posiedzeń przed formalnem zamknięciem 
Rady państwa. Go do nas, nie sądzimy, żeby 
ją rzeczywiście zwołać miano, bo Bamo zwoła­
nie nie wystarczyłoby, potrzeba także, żeby 
zwołani przybyli; co do tej kwestii zaś rząd 
nie może pozbyć się pewnych wątpliwości pod 
względem gorliwości prawicy. Ale i w razie 
przybycia prawicy rząd obawia się, czy nie 
sprawdziłyby się ua mm słowa poety: Die 
Geitter, die ich ru f, die wereT ich tum mcht los. 
Nietylko lewica mogłaby wyprawiać różne pso­
ty, lecz i prawica m iałab y niejedno na sorea, z 
czego pragnęłaby wyspowiadać s ię  głodno przód 
wyborca m. a  wszystko razem mogłoby złożyć 
s ię  nz wcale niepożądane finale sesji sześciole­
tniej uważanej jnż za szczęśliwie przebytą. Nie 
wierzymy tedy w powielkanocne posiedzenia 
Izby poselskiej, jak zresztą n ikt nie wierzy; 
tem więcej atoli znamionuje to powagę rządu 
węgierskiego w monarchii, że przypisywany mu 
jest taki wpływ na rząd wiedeński, iż ten w 
ostatniej chwili musiałby bardzo wbrew chęci 
swojej uledz żądania jego. Dzielność taka ma 
w sobie coś sympatycznego dla naa Polaków ; 
szkoda tylko, że pod względem przynajmniej e- 
koDomicznym dzielność węgierska właśnie nam 
daje się ciężko we znaki.

Tutejszy ambasador rosyjski, książę Łaba- 
now, po kilku tygodniach urlopu, spędzonego 
w Petersbnrgn, powrócił na Bame święta do 
Wiednia. Do niedawna jeszcze nawiązywano do 
petersbnrgskiego pobytu księcia Łabanowa po­
głoski o dyplomatycznych przygotowaniach do 
zamierzonej jakoby wizyty cara u dworu cesar­
skiego w W iedniu; domysł ten już między baj­
ki włożony. Dziś donoszą o księciu Łabanowie, 
że zjechał napowrót do Wiednia w tym tylko 
celu, aby się spakować i przenieść na opróżnio­
ną po śmierci księcia Orłowa posadę ambasa-

v6 8trony’ mo*e Posia­dać wiadomości dobre, słyszymy, że nie książę
L  Adlerberg pójdzie do Berli­
na. Zresztą ewentualna zmiana osobista na po-
£  a“ bMador» rosyjskiego w Wiedniu i ca- 
L  i MpmłJinacjj co do w ian  osobistych w 
dyplomacji rosyjskiej n innych dworów euro­
pejskich, który z tą jedną zmianą się wiąże, 
jest nam doayć obojętny i dla tego nie zatrzy­
mujemy się ją i przy nim.



Ze spraw wszystkich więcej obchodzi nas 
kwestja, czy zatarg angielsko-rosyjski w spra­
wie Afganistanu skończy się wojną, czy zała­
twiony będzie w sposób pokojowy. Oprócz po­
wszechnego zaciekawienia, które kwestja ta 
budzi, nas obchodzi ona jeszcze z tego powodu, 
żs wedle mniemania ustalającego się coraz wię 
cej w sferach politycznych, a pochodzącego i 
podtrzymywanego z sfer dyplomatycznych, mo­
narchia Austro-Węgierska na wypadek wojny 
między Rosją a Anglią nie mogłaby pozostać 
bezczynną. Otóż jak w każdym wypadku, gdy 
Rosja nowe czyni zdobycze w Azji środkowej i 
o nowy krok zbliża się do azjatyckich posia 
dłości angielskich, tak i teraz odzywa się w 
proroczym tonie profesor Vambery w Buda­
peszcie, znawca stosunków środkowo-azjaty- 
ckich. Im więcej stosunki te są nieznane nie- 
tylko ogółowi, lecz nawet ludziom wysokiego 
wykształcenia ogólnego i politycznego, na tem 
wyższym naturalnie piedestału stawa powaga 
p. Vamberego. Nie myśląc bynajmniej uwłaczać 
wyjątkowemu znawstwa szanownego profesora 
uniwersytetu peszteńskiego, nie przypisujemy 
jednak przepowiedniom jego mniej wartości, jak 
tę, którą mają zapowiedzi stacyj meteorologi­
cznych o przyszłej pogodzie. Te zapowiedzi ma­
ją więcej prawdopodobieństwa po swej stronie, 
niż przepowiednie p. Yamberego; polegają bo­
wiem na wszystkich podstawach, które wiedzy 
ludzkiej są przystępne, gdy tymczasem przepo­
wiedniom szanownego znawcy stosunków środ- 
kowo-azjatyckich braknie jednej, i to najwa­
żniejszej podstawy, tj. znajomości tajemnic dy­
plomatycznych, na które sk 'adają się zazwy­
czaj nietylko rokowania między bezpośrednio 
interesowanemi gabinetami, w tym wypadku 
więc między Anglią i Rosją, lecz i zabiegi in ­
nych gabinetów.

Niema kwestji, któraby nie wprawiała w 
ruch całego dyplomatycznego aparatn głównych 
przynajmniej państw europejskich. Wątpimy 
zaś, czy drnty tego aparatn schodzą się w pra 
cowni szanownego profesora.

Ponieważ zatarg angielsko-rosyjski trwa 
już spory szereg tygodni, byliśmy zdziwieni, że 
p. Vambery tak długo pozostawia świat w nie­
świadomości tego, co się stać m a *); nakoniec 
jednak słyszymy go. Naturalnie zapowiada p. 
Vambery wojnę, i to całkiem stanowczo, jeżeli 
nie w kilku tygodniach, to w kilka miesiącach, 
to w dalszej przyszłości. Taka jest treść a rty ­
kułu jego w Egyerutes. treść, która nikomu pe­
wnie nie zaimponuje; bo co tu  przepowiada 
wielki znawca, to dość pospolity śmiertelnik 
także 8kombinować sobie potrafi. Wiemy przeto 
po odezwaniu się p. Yamberego mniej więcej 
tyle, co i przedtem. Wracając zaś do kweBtji, 
jakie stanowisko monarchia Austro-Węgierska 
zajmie na wypadek tej wojny, o której babka 
na dwoje wróżyła, wypowiedzmy z własnego 
nieceehowego rozumu dyplomatycznego zdanie, 
iż, dopókiby wojna ta  ograniczała się na tery- 
torjnm azjatyckie, monarchia Austro-W ęgier­
ska mogłaby pewnie przypatrywać się jej bar­
dzo spokojnie; gdyby atoli, co jest rzeczą pra­
wdopodobną, rozszerzyła się także na wody 
między Azją a Europą, Anstrja byłaby w tem 
bardzo interesowana i musiałaby zająć na pół­
wyspie Bałkańskim co najmniej stanowisko ob­
serwacyjne w zbrojnem pogotowia. Od sposobu, 
w jakiby wtedy Rosja zachowywała się w tej 
sferze rywalizujących z sobą interesów austrja- 
ekich i rosyjskich, zależałaby dalsze postępowa­
nie monarchii Austro-Węgierskiej.

Odpowiedź 
posłowi A. Wrotnowskiemu

w sprawie propinacyjnej
prze*

Tesfllh So m n o w leia.
I .

Poseł Antoni Wrotnowski, naczelny dyre­
ktor banku krajowego, umieścił w Przeglądnie, 
a obecnie w osobnej ogłosił odbitce obszerną, 
84 stronnic draka obejmującą rozprawę O przy 
spieszeniu skupu praw propinacyjnych, w której 
roztrząsa przedłożony przezemnie prywatnie w 
formie listu otwartego zasiadającym w sejmie 
właścicielom prawa propinacji wniosek, zmie­
rzający do przyspieszenia wykupna tego prawa.

Już  raz uczyniłem wzmiankę w Gazecie Na- 
rodowej o tej rozprawie polemicznej posła Wro- 
tnowskiego. Dziś jednak, gdy już rzecz skoń 
czona mogę W odpowiedzi mej objąć całość je­
go poglądów. Zanim jednak przystąpię do tego, 
pocittw&oi fli© do obowiijsku w yrw ić mu szczo* 
rą  wdzięczność za jego pracowitą i wyczerpu­
jącą krytykę. Dla każdego też, bez względu na 
to; czy kto zgodzi się z jego zapatrywaniami, 
lab nie, przedstawia rozprawa p. Wrotnowskie- 
go bardzo cenne źródło informacji o spra­
wie propinacyjnej, gdyż starannie nagroma­
dził w niej znaczną ilość oficjalnych cyfr, doty­
czących tego przedmiotu.

Lecz pomimo całego uszanowania dla prze 
bijająeoj się w każdym wierszu pracy pana W. 
dążności, ażeby wypowiadane zdania jak naj­
dokładniej uzasadnić, oświadczyć jednak ma 
szę, ie  — jak mniemam — niektóre poglądy 
jego pozostają w rażącej sprzeczności z fakty- 
cznemi, w kraju naszym istniejąuemi stosnnka- 
mi, co naturalnie znacznie osłabia siłę dowodo­
wą jcg0 argumentów. Nie odstępuję też od 
twierdzenia, iż w pewnych szczegółach odmien­
nie poseł W rotnowski zdanie moje przedstawił, 
niż ja  je wypowiedziałem.

Poseł Wrotnowski zabrał głos jako rze 
cznik tych wszystkich właścicieli przywileju 
propinacyjnego, którzy nie życzą sobie jakiej­
kolwiek zmiany w dotychczasowym stanie rze­
czy, i w każdej dążności, zmierzającej do rozłą­
czenia od dworskiej posiadłości ziemskiej wyłą. 
czneeo prawa szynkowania napojów propina­
cyjnych t. j. wódki, piwa i miodu, widzą nie­
potrzebne i sztodliwe niepokojenie istniejącego 
v  kraju porządku społecznego, a ustawę o znie 
sienin prawa propinacji * r- 1875 poczytają za 
cenne palladium tego przywileju.

J a  zaś widzę w przyspieszeniu wykupna 
propinacji bardzo doniosły interes publiczny 
Sądzę, i i  karczmy takie, jakiemi one są teraz 
w naszym kraju, są bardzo szkodliwe dla wło­
ścian, lecz że stokroć zgubniejszy one wpływ

) ksadka ubiega tydzień od listopada r. z. 
aby p. Vamb«ry bądź u  w dziennikach angielskich 
bądź w Futer Lloydzie i  Egyertctesie, bądź też 
w zieh wszystkich równocześnie ile ogłaszał roz 
prawy jakiej e stosunkach śrcdnłcaąjatyckich. 0- 
becny artykuł ogleesony w Egyertetes, « którego 
treśeł głównej wsmiankowaliimy, wczoraj u  czele 
Gazety, jest wyjątkiem i  memerjatu, samo etoreg > tt 
p. Yambery przez toryaowekieh mężów stanu An­
glii o ztosunkaeh środkowo-azjatyckieh przy obc 
onem stadjum sporu angielsko-rosyjakiego. (P. r.)

wywierają na dwory, spętane z niemi intere 
sem pieniężnym — że przeto rozerwanie jak 
najspieszniejsze łączności interesu pieniężnego 
dworów z karczmami byłoby znakomitym na­
bytkiem cywilizacyjnym dla kraju, a z drugiej 
strony, iż przybytek gotówki do kraju wsku­
tek przyspieszenia iudemnizacji prawa propi- 
nacyjnego byłby w teraźniejszych czasach tak 
że dość pożądanym dla wielkiej własności ziem­
skiej. Przez pilną obserwację wypadków zmia­
ny własności ziemskiej w przeciągu ostatnich 
kilknnastn lat przyszedłem do przeświadcze­
nia, iż p. Wrotnowski myli się gruntownie, gdy 
twierdzi, iż kwestja propinacyjna w Galicji jest 
wyłącznie „sprawą ekonomiczną i finansowa." 
(str. 21) Mojem zdaniem — a zdanie to udo­
wodnić mogę bardzo drastycznemi, z rzeczywi­
stości zaczerpniętemi wypadkami, w o b e c  g a ­
l i c y j s k i e j  s z l a c h t y  s o e ł n i a  p r z y w i ­
l e j  p r o p i n a c y j n y  p o ś r e d n i o  z u p e ł ­
n i e  t ę  s a m ą  r o l ę ,  j a k ą  w P o z n a ń -  
s k i e m  i w k r a j a c h  z a b r a n y c h  w y k o ­
n u j e  w o b e c  t a m t e j s z y c h  p o l s k i c h  
w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i c h  w r o g a  p o l ­
s k i e m u  ż y w i o ł o w i  p o l i t y k a  P r u s a ­
k ó w  i M o s k a l i .  Milion drobnych właścicieli 
ziemskich, siedzących na gruntach rustykalnych, 
nie d& się zniszczyć tak prędko, gdyż posiada­
ją  oni siłę odporną olbrzymiej masy liczebnej. 
Że zaś wywłaszczenie dwóch tysięcy rodzin 
szlacheckich z własności ziemskiej ~  i to prze­
ważnie przez nabywców, rekrutujących się z 
klasy propinatorów wiejskich, przybiera u nas z 
każdym rokiem coraz groźniejsze rozmiary, tego 
mi nikt zaprzeczyć nie zdoła, kto jako tako 
kraj nasz zna. Kiedy raz interpelowałem dr. 
Tadeusza P iłata, naczelnika krajowego binra 
statystycznego, czemu — jeżeli już kilka razy 
ogłaszał statystykę licytacji za dłngi włościań­
skich posiadłości ziemskich, nie wydrukuje choć 
raz dat statystycznych, odnoszących się do 
zmian w własności niegdyś dominikalnej, o- 
świadczył mi, że chociaż zebrany ma nader cen­
ny materjał, nie śmie jednak robić z niego u- 
źytku publicznego, gdyż wywołałoby to w k ra ­
ju zbyt silne zaniepokojenie — w niektórych 
bowiem kierunkach rzucają te daty „prawdziwie 
przerażające" światło na stosunki wielkiej wła 
sności ziemskiej w Galicji!

Na tem jednak nie koniec. Oprócz niebez­
pieczeństwa, jakie grozi z karczem teraźniej­
szych polskim dworom pod względem materjał - 
nym, widzę ja w nich także główną zaporę do 
spełniania tradycyjnej misji obywatelstwa ziem­
skiego, j&'io przewodniego elementu cywilizaeyj 
nego na wsi. Zarzuca mi poseł Wrotnowski 
(str. 20), iż wojuję taniemi, banalnemi fr&zesa 
mi o szkodliwości pijaństwa. Na to odpowia­
dam, że gdy zwróciłem się z listem otwartym 
do właścicieli prawa propinacji, to nie na to, 
ażeby im dowodzić, że jeżeli chłop pijaczy, to 
źle na tem wyjdzie, i nie chciałem także mo- 
ralizować szlachtę: zabrałem głos w imię inte­
resów wyższych po nad partykularne sprawy 
tej lub owej klasy społecznej. Widzę w propi­
nacji — mianowicie zaś w teraźniejszej jej for­
mie potęgę dla ludu szkodliwą, ale stokroć zgn 
bniejszą dla szlachty, gdyż nbezwładniającą mo­
ralnie, a materjalnie niszczącą tę przewodnią 
clasę inteligencji narodowej. Nie chcę zniszcze­
nia szynków i szynkarstwa, gdyż to jest nie­
możliwe, a areaztą nie jest i potrzebnem. Lecz 
pragnę tylko odjąć karczmom ich teraźniejszą 
dla najwyższych naszych narodowych i społe 
cznych interesów wielce szkodliwą cechę! Niech 
carczmy a nas staną się tem, czem są we wszyst­
kich krajach ucywilizowanych: miejscem przy­
zwoitej rozrywki towarzyskiej dla ludu, przy­
tuliskiem dla wędrowca. Jeżeliby karczmy ga 
icyjakie były takiemi, z pewnością nie zawa­

dzałyby nikomn, i umorzenie przywileju utrzy­
mywania podobnych gospód nie mogłoby wyda­
wać się naglącem. W takim razie miałby też 
rację pan Wrotnowski, jeżeliby poczytywał wy- 
kupno propinacji za sprawę „wyłącznie ekono­
miczną i finansową*. Tak jednak nie jeBt. Gdy­
by poseł W. dokładniej rozpatrzył się w panu- 
;ących o nas stosunkach, gdyby był zresztą 
przeglądnął ak ta  sejmowe — mianowicie akta 
dziesięcioletnich rozpraw sejmu o kwestji znie 
sienią propinacji, przekonałby aię iż nie nie- 
przyjażni szlachcie agitatorowie, ale właśnie 
szlachta sama, która zawsze przewagę ma w 
sejmie, widzi u nas w propinacji coś więcej, niż 
sprawę czysto rachunkową. Najwytrawniejsi 
znawcy spraw krajowych widzą jasno i nie za­
przeczają nigdy społecznej i narodowej donio 
słości tego faktu, iż przywilej szynkarski połą 
czony jest u nas organicznie z wielką własno 
ścią ziemską. Trudne to jednak zadanie, ową 
łączność fatalną rozwiązać fiaausowo, i d late­
go dyskusja na ten temat staje się zawsze d a- 
żliwą.

Nie kierowały mną także pobulki antise- 
mickie, gdy pisałem mój list otwarty do wła­
ścicieli prawa propinacji, [ o w czyjemkolwiek 
znajdywałyby się ręku podobne karcimy, jakie­
mi są w naszym kraju teraźniejsze karczmy, 
jak sądzę nikt nie mógłby w dobrej wierze 
odmówić im charakteru szkodliwego dla społe­
czeństwa. Nie o to chodzi iż karczmy są ży­
dowskie, ale że są szkodliwe dla ogółu, i że 
dwory podzielać muszą teraz odpowiedzialność 
za nie. Wiem o tem zresztą bardzo dobrze, że 
żydzi zawsze będą przeważali w klasie gogpo 
dników, gdyż mają do tego procederu zamiło 
wanie tradycyjne i wprawę niezrównaną, mają 
go zresztą faktycznie w ręku swojem. Chcę 
jednak, ażeby w kraju naszym wytworzyła się 
możność upowszechnienia gospod przyzwoitych 
i uczciwych, któreby s i ł ą  k o n k u r e n c j i  
psnły interesa karczmom, będącym jaskiniami 
pijaństwa, lichwy i nieuczciwego handlu wezel 
kiego rodzaju. Dokąd zaś dwór wiejski pozostaje 
w zależności pieniężnej od teraźniejszej karcz 
my, o reformie jej nie ma co m yśleć; chcę od­
łączenia szynkarstwa z wszystkiemi jego odio- 
sami od wielkiej własności ziemskiej, za stoso 
wnem wynagrodzeniem przywileju propinacyj­
nego; chcę, aby ziemiaństwo zostało ziemiań- 
8twem, a szynkarstwo ażeby się stało w regule 
nieszkodliwem dla nikogo, nczciwem przedsię­
biorstwem. Szlachetne usiłowania sporadyczue 
pojedynczych właścicieli dóbr, zmierzające do 
reformy karczem, zazwyczaj końeźą się a nas 
nieszczęśliwie — jak to nie jest moiliwam ina 
czej w sptawach, które wymagają współdziała­
nia całego społeczeństwa. Nie widzę jednak 
powodu, dlaczego społeczeństwo nie ma się po­
kosić o przeprowadzenie tej reformy — i d la­
czego, ze względu na trudności, stojące temu 
na zawadzie, mamy wtykać głowy pod skrzydła, 
ażeby dobrowolnie zakryć przed sobą szkody, 
jakie dla sprawy pnblicznej wyniknąć muszą z 
odraczania tej kwestji. Mniemam, iż światły, 
uczciwy iyd, nie odmówi także swojego współ 
działania w tym kiernnkn, ażeby zmienić kar­
cimy w uczciwe gospody. Czemnż dążność po­
dobna ma być objawem tutisemityzmu ? A tem 
bardiiej nie pojmuję, nem u to ma być, jak po­

wiada poseł Wrotnowski „dziełem agitacji 
stronnictw politycznych, usiłujących szlachtę 
pozbawić faktycznego znaczenia i faktycznego 
na sprawy publiczce wpływu* ? (str. 7). Jeżeli 
właściciele dóbr tak często teraz wyprzedają 
lasy, czemuż zbiorowe pozbycie się propinacji 
za odpowiednią cenę wykupna ma być poczy- 
tywanem za coś tak zdrożnego i szkodliwego?

Opis kolei przemysłowej
z Komańczy do Dnszatyna. *)
M ajątek Komańcza leży pod samą węgier 

ską granicą, przy kolei Węgiersko galicyjskiej 
(Łupkowskiej) i składa Bię z wiosek: Komań­
czy, Dołżycy, Prełuk, Dnszatyna i Mikowa. 
Cały m ajątek ten tworzy jeden kompleks i zawiera 
blisko 7.000 morgów lasu jodłowego, a obe­
cnie blisko do połowy wyciętego. Wszystkie 
te lasy szacowano w roku 1882. na 60,000.000 
stóp kubicznych drzewa jodłowego do tartaku 
zdolnego. Majątek ten należał do księcia 
Sułkowskiego, potem do Belgijczyka De Ko- 
ning, obecnie należy do Towarzystwa belgij 
skiego L'lndustrit Forestiere socide anonyme, 
które się w roku 1882. jako Towarzystwo a k ­
cyjne, z kapitałem 2,400.000 franków zawią­
zało i Komańczę od De Koninga kupiło.

De Koning wybudował przy stacji w Ko­
mańczy tartak  parowy o 4 gatrach. Towarzy­
stwo „LTnd. Forest.*, zachwycone lasami, po­
stanowiło wybudować drugi tartak  parowy o 6 
gatrach w Duszatynie, który obecnie jako u- 
ukończony figuruję, jednak ciąć nie może, gdyż 
jest ze starych i z różnych fabryk pochodzą­
cych części złożony, wskutek czego przez każdej 
próbie łam ią się części składowe. Tartak ten 
cosztuje Towarzystwo okrągło bez kosztów 
administracji przy bndowie, która blisko 2 lata 
trw ała, 150 000 zł. Maszynę i wszystkie czę­
ści dostawiał pi Lanyi z Pesztu, który jest 
szwagrem obecnego zawiadowcy p. Wollmana.

Dla przewozu m aterjału rzniętego od tar 
taku w Duszatynie, dla dowozu kloców do obu 
tartaków i w ogóle dla racjonalnej eksploata­
cji, postanowiło Towarzystwo, na podstawie je- 
neralnego projektu i kosztorysu, przez p. inźy 
niera Boscha wypracowanego, budować z Ko­
mańczy do Dnszatyna kolej wąskotorową o 
80 cm. szerokości. Koszta obliczył p. Bosch w 
swoim kosztorysie na 70.000 zł., na podstawie 
czego roboty panu Zatorskiemu z Sanoka za 
ceny jednostkowe (Eins?itspreise) oddane zo­
stały. j

Yf kwietniu 1883. zostałem przez Towa­
rzystwo do kierowania robotami przy koleji 
przyjęty. Przy odbiorze było 7 kilometrów 
szczegółowo trasowanych, na których ziemne 
roboty i mosty częściowo rozpoczęte zastałem. 
Z planów i obliczeń, zastałem tylko protokół 
niwelacyjny, parę normaliów na mosty i ko 
sztorys; wezwano mnie więc do wypracowania 
projektu szczegółowego i wytrasowania dalszej 
części. Po rozglądnięciu się oświadczyłem za­
raz pełnomocnikowi Towarzystwa, że Ucząc po­
dług już wytrasowanej części, na podstawie 
bardzo wygórowanych cen w kosztorysie przez 
p. Boscha przyjętych, kolej ta  nie 70.000 z ł , 
ale co najmniej 250.000 kosztować musi — na 
to nic mi nie odpowiedziano, a więc przyjęto. 
Po przeprow&doaniu wiela zmian na już wytra­
sowanej części,przystąpiłem  do trasowania dal­
szej linii, i wypracowania projektu szczegó­
łowego.

O p ia  k o l e i .
Kolej prowadzi od stacji Komańcza (kolei 

Łupkowskiej) wykręcając się na prawo przez 
rzekę Osławiczkę, przez lasy Kom&nieckie, Du- 
szatyńskie, Prełuckie i blizko lasów Mikow 
skich, przez Piskarki (leśniczówka i łąki), rze- 
kę Osławę, po nad wieś Duszatyn do tartaku, 
który się w lasie znajduje, Długość całej trasy 
wyn >si 14.100 metrów. Od Komańczy na 6 5 
kim. wznosi się o 229 metrów i robi od 5 do 7 
kim. ostre serpentyny z lukami o promieniu 25 
m. Ztąd przychodząc na Piekarki (kim. 114) 
spada o 192 m(, zkąd się znowu wznosi aż do 
tartaku.

Stosunki kierunku i niwelety są od kilo- 
met.ru 6 7 (dział wód) o wielo korzystniejsze, 
gdyż przychodzą tylko łuki niedługie o promie­
niu 30 metrów. Teren, na którym trasa pro­
wadzi, jest bardzo górzysty i głębokiemi poto­
kami (wąwozami) poprzecinany, w skutek czego 
trasowanie bardzo uciążliwem było.

Pod względem geologicznym były także 
niekorzystne stosunki: po stronie Komańczy aż 
do kim. 6 przecina trasa naprzemian pokłady 
gliny podmieszauej kamykami, gliny marglowej, 
iłn podmieazanego zwietrzałym łnpkiem ila­
stym, zwietrzałego łupku ilastego i miejscami 
cienkie pokłady zwietrzałego piaskowca kar­
packiego. Wszystkie te gatunki ziemi są przy 
budowach niekorzystne, gdyż przyjmują wiele 
wody, wietrzeją i t. d., w skutek czego usypo- 
wiska („Rutsęhuogeu*) powstają i sztucznych 
ubezpieczeń wymagają. Od kim. 6 aż do końca 
trasy są w wierzchnich warstwach pokłady 
ciężkiego iłu, podmieszanego kamykami; głębiej 
warstwy twardego piaskowca, łupku ilastego
1 marglu.

Jako najmiększe nachylenia i wzniesienia 
trasy, przyjęto i przeprowadzono 50 prc. (1:20). 
Najdłuższa przestrzeń z tem nachyleniem, wy­
nosi d o  stronie Komańczy 900 metrów.

Jako najostrzejsze krzywizny przyjęto łnki 
o promieniu 25 metrów. Łuki o tym promieniu 
przychodzą tylko po stronie Komańczy.

Szerokość toru (Spurweite) przyjęto 80 cen­
tymetrów. Podwyższenie szyny zewnętrznej i 
rozszerzenie w łąkach obliczono podług wi&do 
mych zasad.

Szerokość korony u przekopów przyjęto i 
przeprowadzono 2 5 m , *&ś u nasypów 3’0 m. 
Nachylenie szkarp u nasypów 2 3, u przekopów 
1‘1. Po stronie od Komańczy mnsiano ze wzglę­
du na zły materjał, szkarpy w przekopach aż 
o nachyleniu 1-1 wykonać.

Przepusty i mosty projektowano i wykona 
no z drzewa jodłowego na pilotach. Wy trzy 
małość przy obliczania konstrukcji przyjęto 60 
klg. na centymetr kwadratowy. Przepustów do
2 m. rozpiętości projektowano 26, z których 23 
wybudowano. Mostów od 2 do 8 metrów roz­
piętości projektowano 19, wybudowano 17. Mo­

stów od 12 do 43 m. rozpiętości projektowano 
14, z których 13 wybudowano. Wszystkie mo­
sty do 8 m. rozpiętości mają pojedyncze, zaś 
nad 8 m. tyblowane dźwigary.

Dla budowy nadwierzchniej (Oberbau) przy­
jęto : grubość łożyska szutru 25 cm., szerokość 
w wysokości progów 18 m., progi z drzewa jo­
dłowego 1.50 m. długie, o przekroju “ /l5 cm.; 
szyny profil „Vigno]es“, ze stali Bessemera, o 
wadze 15 klg. na metr bieżący i wysokości 85 
millimetrów; materjał drobny * żelaza, o roz 
miarach odpowiadających szynie.

Jako motor przyjęto lokomotywę następu 
jących stosunków: największa długość 5 je -  
trów, szerokości 2 m., wysokość 3.20 m., ś re ­
dnica cylindra parowego 26 cm., kolbennub 32 
cm., średnica kół 70 cm., odległość osi (Rad 
stand) 1.30 m., prężność pary 12 atmosfer, po­
wierzchnia opałowa (Heitzfiaehe) 25 in.’, po­
wierzchnia rusztu (Rostflache) 0-5 m.*, wagi w 
służbie 14 ton, siła pociągowa (Zugkraft) 2 410 
klgr.

Wozy przyjęto z drewnianą konstrukcją, z 
lanemi kołami o średnicy 5) cm., długości wo 
zu 3 m., szerokości 15 m., oddalenia osi 1 2 m.

Rach projektowano utrzymywać tylko w 
dzień, zapomocą 2 lokomotyw i 40 wozów, z 
chyżością 12 kim. na godzinę.

Co do rentowności, przyjęto, że na kolei w 
przeciąga 20 lat 30 milionów stóp kubicznych 
drzewa przewiezione będą. Przewóz stopy drze­
wa kosztuje obecnie na zwykłej drodze 4 cen 
t y ; przewóz koleją wraz z całą administracją i 
utrzymaniem jej w dobrym stanie mógł koszto 
wać najwyżej 2 centy — różnica więc między 
transportem drogą a koleją wynosi na stopie 2 
centy, co na 30 milionów stóp 600.000 złr. czy­
ni. Kapitał ten przyjęto na wybudowanie kolei 
i amortyzację.

Roboty na kolei prowadzono od grudnia 
1882. do maja 1884., i wykonano: 92 prc kor- 
czowsń, 95 prc. robót ziemnych, 70 prc. robót 
murarsk ch, 98 prc. mostów i przepustów, 6 prc. 
budowy nadwierzchniej. Roboty te wszystkie ko 
sztują okrągło 165 000 złr.

W czerwcu 1884. ogłosiło się Towarzystwo 
„LTudustrie Forestiere" w likwidacji kazało 
Zaprzestać dalszej budowy, i oddało eksploata­
cję lasów w przedsiębiorstwo panom V*n Scva- 
rin i Wollmaun wraz z całym inwentarzem.

Józef Węgrzynowicz, 
inżynier.

I r o n i ł a  miejscowa i zam iejscowa.

Lwów dnia 8. kwietnia

*) Zajętego obecnie w Siedmiogrodzie inży­
niera cywilnego, p. Józefa Węgrzynowicza, prosili 
śmy o praeałauie nam opisu taj ważnej na każdy 
■poaób kolei praemyełowej, w naszym kraju podo­
bno o tyle dotąd jedynej, że zbudowaną jest wyłą 
cznie dla ekiploatacji przemysłowej, w wąskim to­
n ę , i w nadzwyczaj śmiałych ewoluejaeh. Pan 
Węgrzynowicz jest głównym twórcą technicznym 
tej kolei, a opia jej oparł na datach, jakie jeszcze
w atyozniu miał przy aobie. (Prtyp. red.)

* pgwlotrza. Obiarwatorjua stloly poli­
technicznej dtfnsei:

Przy silnym przeważnie waehodnio-prludniowym 
wietrze był dzień wczorajszy przy zmiennym atattie 
aieba pogodny. Średnia temperatura dnia była 
•+- 6°, najwyższa po połndnln -f- 10,°4, najniższa 
dziś rano przed wachoiem słońca -+- 1," C.

Prsy silnym wietrz i o zmiennym kierunku od 
SE do SW 1 średniej (6,°, C.) temperaturze kwie­
tnia, pochmurno, wilgoć powietrzu wzraita, spodzie - 
wać aię należy znaczniejszego opada deszczu.

* P. Jan Dobrzański powrócił oaegdaj znacz­
nie zdrowszy do Lwowa po kilkutygodniowym po­
byciu w Mentonie.

* Zbiory ks. Czartoryskich. Czytamy w Wieku 
warszawskim Z  Krakowa dochodzi nas wiado­
mość, że ks,ąźę Władysław Czartoryski zamierza 
cenne zbiory swoje, mieszozące się tam od łat z 
górą dziesięcin przenieść gdzieindziej. Gdy przed 
dziesięcioma laty książę objawił zamiar przeniesie­
nia zbiorów swoich z Paryża do Krakowa, miasto 
ofiarowało mu na ten cel do bezpłatnego użycia 
lichy bndynek przy dawnych muntch fortecznych, 
obok baszty florjańskiej. Książę ofiarę tę przyjął, 
budynek znacznym kosztem prserobił i w mm u- 
rządził Mnzeum. Ponieważ zaś llnzenm to powię­
ksza się z każdym rok em przyknpnem cennych 
historycznych zabytków, przeto z czasem książę 
przykupił sąsiedni budynek od księży Pijarów i z 
dawniejszym gmachem połączył. Gdy zaś obecnie 
i w tak powiększonym lokala zbiorów zaczyna być 
za ciasno, książę zaproponował Kadzie miejskiej, 
aby mu pierwotny budynek, dotąd tylko bezpła­
tnie do nżycia oddany, odstąpiła ta  własność, a 
zarazem aby ma sprzedała resztę przestrzeni przy 
starym marżo fortecznym, między Unzeam a basztą 
flo.-jaiGką. Otóż, choć książę ofiarował stosunkowo 
wysoką cenę, Rada miejska miała propozycję tę od 
rzneić, a książę i tą odmową ij koniecznością po­
mieszczania zbiorów powodowany, ma aamyślać o 
przeniesieniu ich gdzieindziej.

Powtarzamy tę wieść jak nas doszła, zastrze­
gając) się, iż nie przypnszczamy, żeby rzecz miała 
się tak zupełnie, jak ona przedstawia. Albo 
całą ię historję wymyślono na despekt Rady miej­
skiej, albo też zachodzą jakieś ntajone a nam nie­
znane okoliczności, które iprawę tę w innem świe­
tle stawiają. Trzymając się zasady: audiatAr et 
aliera purs, nie rzucamy na nikogo kamieniem po­
tępienia, choć nie taimy nassego przekonania, że 
miasto, aby utrzymać w swoich mnrach zbiory tak 
wysokiej wartości, do znacznych nawet ofiar po- 
czućby się powinno. Nak^znje mu to i obowiązek 
obywatelski i poczucie własuej godności. O ile z 
jednej strony Mnzeam nigdzie nie znalazłoby sto ­
sowniejszego pomieszczenia jak w Krakowie, otyłe 
Kraków wstydliwą kartę aostawiłby w dziejach 
swoich, gdyby a własnej winy taki skarbiec prze­
szłości z łona swego utracił.

*  Druga produkcja orkiestry To w a rzystw a  
„Harmonii* odbędzie Bię d. 11. kwietnia w sali 
kasyna miejskiego z uprzejmym współndziałem 
chóru męakiegj „Lotnia*. Programy szczegółowe 
wraz z wolnemi biletami wstępa otrzymają człon­
kowie Towarzystwa „Harmonii* w kancelarji To 
warzystwa ptzy nlicy Blacharskiej 1. 8. między 
godz. 10. a 12. rano i 4. a 5. popołudniu.

*  Wykaz zm arłych we Lwowie. W 13. tygo 
dnin od 22. do 28. marca 1885 : liość zmarłych 
51 mężczyzn, 49 kobiet, razem 100; o 11 więce 
jak w zeszłym tygodniu, średnia dzienna śmiertel­
ność 14 3; śmiertelność roczna 44*3 na 1000 mie 
szkańców.

Zmarło na ospę 19, na odrę 2, na płomeę 3 
na dyfcerję 2, na duraycę brznszną 2, na dnrzyeę 
plamistą 1, na gruźlicę 19, na zapalenie przewodn 
oddechowego 13, na biegunkę 1, na zapalenie ki­
szek 1, na inne choroby 37.

* Mianowania. Minister handln mianował ko 
misarza w stanie spoezynkn Jarosława Michałow 
skiego komisarzem generalnej inspekcji austrjackich 
kolei żelaznych. Inspektor Jęczmieniowski miano 
wany został starszym łaspsktorem anitrj&okich ko­
lei żelaznych. Minister oświaty zatwierdził dra 
Alfreda Domaszewskiego, [jako docenta prywatnego 
historjl starożytnej na uńiwersytęoie wiedeńskim.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia­
nował praktykanta sądowego Stanisława Zaobarja- 
sza, bszpłatnym ansknltantem dla swtgo okręgu 
Djrfekźja poczt i telegrafów zamianowała asystenta

pocztowego Leona Dańczewsklego oficjałem poczto 
wym w Buozaoau, praktykanta pooatowego Grieg* 
rza Haatyka asystentem pocatowym w Tarnowie I 
ekspedytora pocztowego Juliusza Neczasa asystei' 
tem pocztowym w Bnczaezu i przeniosła asystent* 
poestowego Eogeninisa Hetry ego z Buozaesa ś# 
Lwowa.

* Wydział resursy urzędniczej urządza < 
niedaielę dnia 12. kwietnia w sali gnlic. TowarzJ' 
stwa mnzycznego (gmach teatralny 3 brama 1. pif 
tro) wieczorek mnzykainy. Poosątek o godzinie 7 
wieezór. Dla członków resursy wstęp na salę woli) 
za okazaniem karty legitymacyjnej. Dla 3 osób ' 
rodziny cena wstępu po 25 ct,, dla dalszych osł̂  
z rodziny i dla osóo przez ozłonków wprowadsf 
nych wstępne 50 ot. od osoby. Bilety wydaje wf  
dział resursy od dnia dsislejszego między 6. a fi 
godziną wieczorem.

* Instalacja ks. metropolity SembratowiczSi 
odbędzie się, jak donosi Słowo 15. maja b. r.

* Z kol i Karola Ludwika Z dniem l i  
kwietnia b. r. ustsje rach wagonów zimowych ko 
lei Karola Ludwika przy pociągaob pospiesznym 
nr. 1. i 2. mlęday Podwołoczyskami a Wiedniad 
a natomiast będą karsowsć wozy letnie kolei Pół' 
nocnej aesarza Ferdynanda.

Z powyższym dmea ustaje również ogrzewani 
wszystkich osobowych pociągów na liniach kole 
Karola Ludwika.

* Rozmaita żony Kto się żeni z miłości 
dostaje żonę, kto żeni się dla pieniędzy, panią, kt* 
wreszaie żeni się dla stanowiska w towarzystw**:] 
dostaje damę. Żoaa będzie cię kochać, pani powa­
żać, dama znosić. Żonę masz dla siebie, panią dis 
domu i przyjaciół, damę dla świata. Zona będzi* 
się z tobą zgadzać, pani będzie eię za nos wodai 
dama nie będzie się woale o ciebie troszczyć. Żona 
starać się będzie o twoje gospodarstwo, pani o twój 
dom, dama o zewnętrzny szyk Kiedy zachornjestt 
żona będzie cię pielęgnować, pani będzie cię od1 
wiedzać, a rlama dowiadywać się o twoje zdrowi*- 
Żona po lzieiać będzie twoje ir ski, pani twoje ple 
niądze, a dama twoje długi Gdy umrzesz, żon* 
będzie cię opłakiwać, pani żałować, a dama wdziej* 
żałobę. Którą wybierzesz ?

* Wizyt*. Warszawski 1 towarzystwo wioślar 
skie wyrobiło sobie już dobre imię u pokrewnych 
towarzystw zsgranlczayob. W tych dniach właśni* 
otrzymało zawiadomienie cd wiedeńskich kolegów 
połączonych w stowarzyszenie pod nazwą „Wiener 
Rnder*Club Pirat", ii  w przyszłym miesiącu zamie­
rzają przybyć do Warszawy z wizytą. Wiedeńicj 
wioślarze z Wiednia do Krakowa wraz z łodziami 
i utensyljami przyjadą koleją, a z Krakowa d* 
Warszawy wodą. Na spotkanie zagranicznych gośrf 
warszawscy wioślarze wyjadą w górę rzeki d* 
Góry-Kalwarji lub Nowo-Aleksandrjl. Po przybyci* 
do Warszawy, dla uprzyjemnienia pobyto, urządzon* 
będą wyścigi i t. p. zabawy

* Zapisy kS. Montsłar. Nieboszczka zostawił* 
kilka testamentów, które nawzajem mają się uzi 
pełniać. Według nich klejnoty rodziny zapisał* 
królowej włoskiej; — 50.000 złr. pułkownikowi 
Nugent; 50.000 jako wieczysty zapis stypendyjnf 
dla synów włościan w Krzyszowicach; —| czter­
nastu dziewczętom tejśe wsi po 1000 zł. posagu; —' 
wieś Krzyszkowice wdowie po dawnym właściciel*: 
p. Dobrzańskiej; — wsie Zawagę i Welówki pa*J 
Chyrowskiej; — egzekutorowi testamenla adwokat- 
M&cbalskiemu 5000 zł.; — uniwersalną spadko­
bierczynią jest p. Prnszyńika. Oprócz tego jes{ 
jeszcze wiele innych zapisów z gotówki, rozdzielonej 
w kopertach z napisami osób, dla których *4
p i t e i O A M o n e .

* Stan szlachecki przyznany został dyp'omen> 
cesarskim radcy namiestnictwa we Lwowie, drowi 
Romanowi Decykiowiczow), jako kawalerowi order* 
żelaznej korony kl. III.

* Mianowania Minister sprawiedliwości miano­
wał : Hipolita Martynowicsa, radeę sądu krajowego 
proknratorem państwa w Czernlowcich ; sekretarze 
rady, Klemensa Jonrets i następcę prokurator*: 
Leona von Gojsn, radcami sądn krajowego w Czer- 
niowc&eh, wreszcie adjuukta sądowego w Krakowie, 
Mieczysława Szybalskiego, sędzią powiatowym W 
Lszkach ; — sędziemu zaS powiatowamn w Głogo­
wie, Franciszkowi Sawickiemu, pozwolił przenieść 
się do Wiśnicza.

Stypsndja. (c. d.) Z  fundaoji ks. Andrzeja 
Stawka otrsymał stypendjnm o rocznych 52 złr. 
50 ot. Jan Izydor Wacław Czerwiński ■ 5. klasy 
szkoły realnej w Krakowie. Z fundacji Jana To- 
warnickiego otrzymali stypendja po 200 ■>- rocznie. 
1. Franciszek Sroczyński z 5. rokn wydziału le­
karskiego w Uniwersytecie krakowskim. 2. Antoni 
Magoński z 1 roku wydziału prawniczego we Lwo­
wie, 2. Enzebiusz Czerepaczyński z 2 roku wydalała 
prawniczego. Z fundacji Juliana Nieczzi Wierzbic­
kiego: 1. Stanisław Marein Antoni Szawłowtkl z 1 
klasy gimnazjum II we Lwowie, 2. Romuald Hen­
ryk Szawłowski z 2 klasy gimnazjum II. we Lwo­
wie, 3. Feliks Marjan Ignacy Włodzimierz Maresch 
z I. klasy gimnazjum w Złoczowie. Z faadaeji śp. 
Andrzeja Zalchookiego otrzymali stypendja po 116 

50 ct.: 1. Kazimierz Pierzchała z 5 klasy gim­
nazjom w Przemyślu, 2. Tadeusz Jaz Paweł Łopu­
szański z 2 klasy glmnazjnm św. Anny w Krako­
wie, 3. Władysław Teofil Arciszewski z 6 klzsy 
gimnazjum IV. we Lwowie, 4. Tadeusz Sahajda- 
kewski z I. roku wydziału prawniczego we Lwowie, 
5, Kazimierz Michałowski i  3 roku wydziału praw­
niczego we Lwowie.

Z Welehradu d, 6. b. m. donoszą: Jnbilenss 
począł się już wesoraj. Goście przybyli po naj­
większej części z Morawy, Czech i Szląska. Z Wie­
dnia przybyło wczoraj około 200 osób. Na dworen 
kolejowym w Hradyczczu oczekiwały gości furman­
ki. U wttępn do klasztoru stoi olbrzymia brama 
trjumfalna z choiny i  napisami nabożnymi w ję­
zyku czeskim. Wnętrse klasztoru toż samo ustro­
jone choiną i kwiatami. W głównym kurytarzu 
pierwszego piątra jaśnieje obraz z odznakami bi- 
skupiemi i napisami „$w. Metody 1885", a pe 
drugie* stronie „Frydryk, kardynał 1885" (teraź­
niejszy arcybiskup ołomunieeki jako następem św. 
Metodego). W refektarzu jest restauracja dla piel­
grzymów. W całem miasteczku pełno budek, tudzież 
urządzone przez komitet baraki na 2000 pielgrzy­
mów ; reszta umieszczona bęizie po wsiach oko­
licznych. Pielgrzymi przybywają z proeezjami, 
wczoraj nadciągnęło około 3.000, do dzisiaj wieczór 
około 15 000. Z Wiednia przybył czeski chór śpie­
waków „Baseda*, który śpiewał wesoraj na nie­
szporach ; dzisiaj na rannej mszy. Sumę celebrował 
ks. biskup Rnloupt z Ołomuńca; jutro celebrować 
ma ks. biskup Schulz z Pragi.

Wczoraj w.eozorem zajaśniały ognie na oko­
licznych górach; tożsamo było i miasteczko świetnie 
illuminowans. W jeduem oknie klasstornim jnśziat 
olbrzymi transparet: biały krzyż w czarnem poln, 
z czeskim napisem n dołu: „Pod tym znakiem
zwyciężysz*. Koło kościoła palono sztuczne ognie.

* H«w« czytslnis ratki* powstały w powia- 
towem mieście Dolinie i w Wełdnirsu.

* Z M agdibarsklt] c tll. Jedna > pań, żoną 
tutejszego literata, pazi Marja B. posłała Kraaaew- 
skismu do Magdsburga babę wielkanocną,odpowie 
Kraszewski, w następujących słowaeh dziana o| 9
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*  liście do jej męża: „Kochany przyjaciela! Baby 
We otrzymałem jeascze, ale list, w którym mi ją 
2»powiada«z, doszedł mig w tej ohwiłj, 1 *pjeSafl 
Podz ękować twojej mcłżonoe za jej pamięć i dobroć, 
torą jestem głęboko wzrmzony. OJ śmierci ś. p 
ewerycowej Mielżyńskiej, nie kosztowałem wielka- 

boeneffo ciasta. Jakkolwiek czuję się niedomagają­
cym a nawet chorym, będę jednak a tego drogiego 
dam korzystał. Od dwudziestu dwu lat nie widzia­
łem święconego... Niecb co chcą mówią przeoiw 
temu zwyozsjowi, ale sprawia on na mnie głębokie 
wrażenie, jak gdyby w niem tkwiła jakaś moc 
czarodziejska. Bardzo, bardzo jestem konie pańskiej 
Wdzięczny i wzajem, dla całego domu waszego, za- 
•yłam życzeaia weołego Alleluja !*

* Arystokracja na kolei. Kur. p or. j e8t zda­
nia, as droga śelazaa dąbrowska należy chyba do 
ttajarystokratycaniejszych kolei żelasnyeh, bo bra-
iów na tej kolei słnży aż pięoin J t»k : br. Ł. . 

naczeinik dystansu, nr. B. iażynier bodowy koleL 
hr. R- naczelnik stacji Kielce, kr. D. acelliik sta- 

i  *. f' niaszyni»ta parowozowy. Fakt 
to drobny, ale niewątpliwie świadczący o deaokra 
tyzowanin się naszego społeczeństwa.

Mianowania w armii. Jenerał pomozoik
Karol br. VJaaiti, komendant dywizji jezdnej we 

wowle, na wła.ną prośbę przeniesiony w stan 
apoczynkn, otrsymał w najwyższem nznąnio znako­
mitych zasłag order żelaznej korony II. klasy, z 
Uwolnieniem od taksy. Jenerał-porncanik Karo] 
Krencss. komendant 10. brygady jesdnej, miano­
wany komendantem dywizji jezdnej we Lwowie. 
Jenerał-major .Taliaa Bosskow.ki, azef Jnźynierji 3. 
korpnsn, mianowany komendantem teehniosnej aka­
demii wojskowej. Pnłkownik Paweł Barnnart, ko- 
mendaat pnłkn pieszego nr. 05, mianowany komen 
dantem 31. brygady pieszej. Sierżant pnłkn piesz. 
nr. 9. Kazimierz Szim, odznaczenia się w Bo- 
śnii otrzymał srebrny krzyż zasingi z koroną. PoJ- 
pnłkown k artyierji technicznej, Wacław Holeeek, 
kamandant zakładów artylerzyokich w Pola, mia­
nowany dyrektorem artyierji wałowej w Krakowie. 
Podpułkownik dotychczasowego pnłkn artyierji poi. 
nr. 9., Karol Haberl, mianowany komendantem puł- 
ku artyierji kcrpnśnej nr. 12. Komendantami sa 
moistnych dywizjonów ciężkich bate-yj mianowani 
majorowie dotychczasowego pnłkn artyierji poi. nr 
9 . : Otmar Z awodsky i Teodor Meyer ; zaś major 
Stefan Krnźlowa Pieniążek przeniesiony do nowege 
pnłkn artyierji karp. nr. 11. (hr. Bylandt Rbeldt). 
Major Wilhelm Renvars, naJllozb-wy w pnłkn uła­
nów nr. 7., przyboezny adjntant p ministra wojny 
otrzymał pozwolenie przyjęcia i noszenia król. prns. 
ordera orła czerwonego III. klasy.

* „KIJewłan n* dososi, ie"klasztor Ławry pe- 
czerskiej w Kijowie, tłynny, jak wiadomo, ze swych 
niezmiernych bogactw, zamierza założyć wielki 
b a n k  z i e m s k i ,  „celem ułatwienia przez tsni 
kredyt rosjaaom nabywania majątków na Rnsi, 
Litwie i w Królestwie polakiem, jak również par­
celacji obszernych majątków na niewielkie folwarki, 
któreby mogły być nabywane przez włośeian, przy­
bywających z głębi Rosji*.

O ile nam się zdaje, wiadomość podana przez 
Kijewlanina jest tylko pium desiderium i na 
długo jeszcze pozostanie w tern stadjum. Z ,rząd 
Ławry zanadto ma zlrowego roaeąJkn, aby mógł 
cię zdecydować na marnowanie swoich skarbów 
w sposób nieproduktywny. Ze dla rządu moskiew­
skiego byłoby to nader pożądana, sposobność b] t  
szego zetknięcia się z kapitałami najbogatszego 
może w całym A wiecie klasztoru, o tem nie wątpi 
my an! na chwilę, ale mnichów pleozerskich nie 
skłonią do rizwiąiania worków rosjflkaoyjns za- 
uhoianki choiwycp świeżego grosza diejatelej,

* Datki. P. Tnrllń»kl na s tw o rk a  w I tabu­
nach próes rodaków dla weteranów a r. 1831 tło
żono 5-30.

* ZlDirli weterani z r. 1831 .- Władysław Pasz­
kowski, lat 74, w Trembowli, 6. kwietnia ; Miko­
łaj Jawornicki, obywatel i radny m. Krakowa, lat 
73, 4. kwietnia; Stanisław Krzyżanowski, towarsysz 
sztuki drnkarakiej, lat 83, i Franciszek Chojdziń- 
ski, były urzędnik magistfatn, wszyscy trzej w
Krakowie.

* * Jutro we czwartek d. 9. b. m.: Marji Eg.
Ełarjona, Stefana.

* Wiadomości policyjne ■ d. 8. kwietnia: 
S k r a d z i o n o :  p. Janowi Wiśniewskiemu prze 
noszony czarny oberrok w paski, spodnie niebieskie 
letnie, czarne zimowe I siwe wartożei 13 złr., p. 
Adolfowi F. oiemno sieraczkową zarzntkę wsrt.
20 złr.W nocy na 8 b. m. skradziono w Rzęsny 
rnskiąj pod Lwowem włościaninowi Piotrowi Hewa- 
kowskiemn s zamkniętej stajni: konia 1 2 -Ietniego, 
maści c arnej i klacz ozerwonogniadą * gwiazdką
na czole wart. 60 et.Z g u b i o n o  pierścień słoty z granatkiem
i słoty medalion owalny z perłą, z czarną wstążką
wartośoi 30 złr.A n a l e s i t - n o  kościelną skarbonkę ręszną
z blachy mosiężnej z rącnką, z kłódeeską mosiężną 
ozdobioną odlewem mosiężnym, przedstawiającym 
obraz Trójcy świętej; szyld szewski blaszany,
wysoki.Z ł a p a n o  wczoraj na plaon święt. Dnoks 

kanarka.L e o n  P r ą c z a k ,  gospodarz grantowy w 
Przemyślanach poszukuje swego 1 3 -Ietnlego syna, 
Hnata Prąozaka, który opniclł ptsed 6 tygodniami 
dom rodzicielski, nie dawszy dotąd wiadomości 
o sobie. Tenże jest wzrostn średniego, dóbr** od­
żywiony, ma włosy płowe, kró:ko strzyżone i na 
karka podgolone.

* Wystawa szkiców, obrazów i rzsźb na rzecz 
wdowy 1 sierot po bł. p. Bedlicbn, otwarta codzien­
nie od 10. rano do 5. popoł. w lokalnościaeb s Ko­
ła", pl. Marjacki I. 9 na esas krótki. Wstęp 20 
ct. nie kładąc tamy dobroczynności.

* Muzsum z a k ł a d u  narodowego Ossolińskieb od 
godziny 10 do 1. codziennie; popołudnia zaś od 
3—6 we wtorek i Ptyl«k- Wejście bezpłatne.

* Muzoum im Dzleóuazycklcb otwarte w ni-e 
daielę od godz. 10. do 1., W środę i sobotę od
11. do 3.

* Mazaam Przemysława w ratnszn codziennie
«d godz. 9. do 6.: w poniedziałek 50 nt. w inne 
dale 80 et.

sorze, oraz kilka okazów olbrzymioh wymiarów okoliczność, że miasto Jarosław ma poniekąd pra 
nierogacizny. Jęj królewska Mość wyraziła nadzie- wo za swego go nważać. Aleks. hr. Fredro nrodził 
ję, że komitet będzie sprawiedliwym i nzna, iż ja- »fę bowiem J wychował w SnroebowJe, tnż pod
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ko gospodyni w.ejaka, królowa godną jest ubiega 
nia się o palmę pierwszeństwa na wystawie.

Skutki kociej muzyki. W Mandoli, w po“ - —i*- Laa|,

1 Jarosławiem.
W końca zamieścić mnsimy jeszcze jedną proś 

bę do pana Baczyńskiego: Oto wiadomo nam, że— Skutki koefei muzyki. W Mandoli, w po-i-* -- *---- - -  - —
bliżn Modany, mlod.ieś miejscowa wyprawiła kocią szanowny kompozy or pracuje nad operą na temat
muzykę Go/o-lecniomu wdoicowi TeSeremn aa to ' Malczewskiego; ukończenie tego dzieła za

ma
tk t ^  Salamona. W Dawsidorfie
i l u  r s *  “ ieKkająoe razem, powiły jednoczc- 
nie corkl. Spowinięto to jednakowo i przy oglą-

że óbscn?2 2 do r*k PC®!"**00- tsk
która *iotkąB kt6r* ,Mt 8,0,trz#nlCłł a

kadzideł0^ ^ ^  • <Lro n ł ■•Śalu. Wśród dymn 
trast s‘an wi ^ ê nb,,B»zn Bismarka. dziwny kon-

depntaeia ■ * » ^*iąelz nie pojawiła się wcale
rratnlaeyjny i poS if .ty,ko wystosewsł adrss 
tnego. jubilatowi przez... wo

w 7r«t!frf ,0W*
bierze ezynny udział 

w DBbUBł#- D°-
łów raty bar*fort ,,edin wzpaniałyoh wo-

a j  b#refort * królewskiego stada w Wind-

iż konknrował o młodą dziewczynę! Terreri, roz 
wścieczony niesp jdziewaoą owacją, począł etrzelać 
du nieproszonych muzykantów, z których dwóch za­
bił na miejsca, jednego ranił śmiertelnie, a sześcin 
bardzo ciężko. Oprzytomniawszy nieco, ntopił się 
w poblizkim stawie.

— 0 braku roboty w Berlinie świadczy wy-
mownię fakt naatępnjący: Trzeb* było zwslić jakiś 
dnży dom, ogłoszono więc, żeby chcący wziąć się 
do tego robotnicy zgromadzili się dnia następują­
cego rano. Przybyło jednakże tyln, że podwórze i 
część ulicy były satar**owane całkowicie. Wynikły 
kłótnie I bójki, i dopiero policja zdołała rozpędzić 
tłumy. £>’»yderc*o wobec tego brzmi bismsrkowskle
„Prawo do pracy...“

Teatr, muzyka i literatura.
— R epertuar tea tra ln y . Dzisiaj we środę 8 

b. m.: „ I n t r y g a  i Mi ł oś ć . "  Pierwszy występ 
p. Leona S ępowsk:ego.

— K o n c e r t  p. Slenkiewlczowej i p. Wił 
helma Czerwińskiego, zapowiedziany na piątek 10. 
b. m. odbędzie się 20. b. m. w poniedziałek.

— Na doc hód  Csytelni akademickiej odbę­
dzie się, jskieśmy już donosili, w poniedziałek d. 
13 bm. przedstawienie w teatrze hr. Skarbka. Pro­
gram przedstawienia jest następujący: „Sprzymlo- 
rzeńoy“ komedja w 3 aktach z francuskiego— wy­
stęp p. Ant. Hoffmann, znakomitej artystki kra­
kowskiej. „Łobzowi&nie*, obrazek Indowy Anozyca; 
p. Skalski odśpiewa okolicmościowe knplety. Mię 
dzy aktami odśpiewa p. Sawicka Beethon.n* „Sce­
na ed Aria oomporta" i „La Polacca" z opery Pu- 
rytanie Bullinięgo. Bilety nsbywać można od dnia 
dzisiejszego w kacie teatralnej.

W c a o r a j  dawane w teatrze — niewierny 
już po raz który — „Dzwony Kornewilskie*, a 
mimo to sala była pełna, gdyż oprócz zwykłych 
powodów, które wab ą pnbiiczność na tę operetkę, 
chodziło o zobatienie pierwszego występn panny 
P r a u n .  Ciekawość ta niebyła tylko chwalebną 
ale po części dosyć pospolitą; chciano widzieć, jak 
też ta młoda osoba córka powszechnie poważnjch 
rodziców a chowana pod okiem surowej matki, 
przedstawi się naraz, jakó wesoła operetkowa he­
roina. Otóż ciekawi pod tym tylko względem nie 
wiele się dowiedzieli, bo panna P. choć już wy- 
s ępowała w koncertach, jako amatorka, to w te­
atrze, gdzie jni nie po amatorska trzeba śpiewać, 
znalazła się tylko śpiewaczką początkującą, uspo­
sobiona zaledwie do partyj pomniejszych i dla tego 
wystąpił* jako G erm *r. &, a więc w roli ope­
retkowego ni w niątka. Pnbiiczność nasza, która

me wio iiŁy— - -  - -— w * --------  , — _
przaz nsta p. Skalskiego przyjęli ją nawet zerdz- 
cznie, a prócz tego zrobiono jej pedarnnek z al- 
bnmu — może do notowania losów obranej przez 
nią karjery. Jak;e będą to lory? — trudno prze­
sądzać, tembardziej że operetka nawet w głównych

najwyżej powodzenie i rozgłos. Co zaś do wczo­
rajszej produkcji, która zresztą bynajmniej nie de 
oyduje o przyszłości, to zapiszmy, że debintantka 
chwilami grała ni. bez wdiiękn, jakkolwiek natu­
ralni. brak jej je u c i .  potrzebnej swobody, jak to 
•i« okazywało np. w naLswjosd.in poprawiania cha- 
stecakl na głowie lob wUutóm na szyi (J to nawet 
podezas knpletn p. Skalskiego na jej cześć.) W 
dalszych występach to się zmieni, a panna P. 
dzięki swej nrodzi* i korzystnej powierzcho­
wności, może zostać cennym nabytkiem dla sceay, 
byleby tylko jednocześnie pracowała także nad wy­
robieniem głosn, który choć niewielki, to jednak
jest dobry i meże znacznie się polepszyć.   Co
do całości przedstawienia, wypadło cno jak zwykle 
dobrze i niebyłoby żadną nowiną, gdybyśmy powie­
dzieli, że pani Bocskaj w głównej roli, jako Dzie­
wanna, doskonale grała i śpiewała, lub że p. Ficr- 
jański swym wartościowym głosem znowu przypo­
mniał wszystkim, że zdolny do czegoś lepszego.

— J. W i e n i a w s k i ,  który obecnie d&jekon- 
oerty w Warszawie, grai w ostatnich csaaaeh z 
powoiwniem w Paryżu i Londynie. W tem osta­
tnim miaście zakończył sesję koncertów t. zw. „Re. 
dital" m wielkiej sali St. James, poświęconym wy 
łączni# dziełom Szopena. Po londyńskich tryum­
fach yropowano Wieniawskiemu świetną posadę 
dyrektora koneeiwatorjum w Nowym Jorku, pensją 
50.000 franków rocznie, lecz nie przyjął jej, ponie­
waż ma lepszą w Brukseli

  J a r o s ł a w  3. b. m. Pan Rajmnnd Ba-
esyńskł, nlesmcrdowany pracownik na polu teorji i 
hiatorji mnzyki, badsjący nieznane prawie dzieje 
naszej mnzyki, z przeszłych wieków, skomponował 
wielki poemat synfoniozny p. t. „Marja* osnuty na 
tle poematu A. Malczewskiego.

Talent muayozny p. Baczyńskiego znany z ró­
żnych mniejizyoh kompozyoyj na fortepian i cytrę 
zasłużoną zjednał ma sławę: soają go w tym 
względzie i Niemcy, nletylko z licznych artyknłów 
. -„„„„.„i w ninmach fachowych, lecz także i s

Marji" Malczewskiego; ukończenie tego dzieła za 
pewnie nie tak rychło nastąpi. Możeby p. Baozyń 
ski zdecydował się zapoznać tymczasem szerszą 
publiczność z innymi kompozycjami, których w te­
ce ma dosyć, a pomiędzy któryei są dzieła niepo­
śledniej wartości, tak wokalne jak i initrnmentai 
ne, jak np. kwartet smyczkowy, fantazje na moty 
wach oper Mozarta i inne.

— T r e ś ć  nr. 11 K raju: Słowo wstępne 
Z tygodnia. Przesilenie przemysłowo handlowe. Z po 
wodn pamiętników Dembowskiego o r. 1831. Re 
znltaty poboru wojskowego w r. 1884. Sprawy 
bieżące i  Prawo 27 grudnia. Z dyecezji wileńskiej. 
Korespoodencje Kraju: z Wiednia p. G Smolskiego; 
z Galicji, p. Józefa Rogoisa; z W< łkowyskłego, 
p. W. B. Z politycznego Świata: Ostatnie wiado­
mości. Dział bieżący: Ziemie i kolonje słowiańskie. 
Kronika petersburska. Z Warszawy. Z prowincji. 
Kronika ekonomiczna. Doniesienia. Dziat literacki: 
Listy o literatnrach słowiańskich, II. p. Bronisława 
Grabowskiego. Pamiętniki Dembowskiego, II. p. J. 
T. Nanka i metafizyka w nowej książce profesora 
Szokalskiegc. II. p. Ad. Mahrbnrga. Po za krajem 
p. Eglińskiego, Nowości literackie (Saki biy „Gwia­
zda przewodnia, p. T T. Jeża; Wolff Józef „Żyd 
ministrem króla Zygmunta", p. D. B ). Kronika 
powszechna. Odcinek: Rusini na Dobrndźy, p. T. T 
Jeża. Ogłoszenia.
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Ministerstwo skarbu zatwierdziło przedło­
żony przez Wydział krajowy projekt emisji no­
wych 4 ’/* procentowych obligacyj krajowych w 
samie 320.000 złr., z których 120,000 przezna­
czonych było na budowę koszar, a 200.000 złr. 
na dalszą akcję ratunkową z powoda powodzi. 
Miaister skarbu odniósł się jaż do ministra 
sprawiedliwości, aby emisji tej przyznanym zo­
stał także charakter pupilarności.

Co do uwolnienia od opłat i stempla, to 
niemoże ono być przyznanem części emisji, a 
mianowicie kwocie 120.000 złr. na budowę ko­
szar, która nie posiada charakteru pożyczki 
głodowej.

T elepan i Gai. Kar. i  mianie naionoicL

Lwów d. 8. kwietnia.
KI. fr . presse dowiaduje się z Warszawy, 

retkowego «. « ?„ V być »mianowany je-

S S Ł S - S L *  >  >k* f - V-  - - -  . .. . ■7. 1 7** ” 0 .J^°yd wie nominacje mają stać w związ­
ku z zawikłaniami angieluko-rosyjskiemi.

.. . następcę zmarłego ambasadora w Ber- 
sąozac-, «,uua^ j    w ostatnich cza-

»„»olriai Irnmiaicnie jest on przewodniczącym carskiej komisji 
próśb.

Łobanów pozostaje nadał we Wiednia.

Z Tripolis donoszą, że nie włoski, ale fran- 
enski konam abiera podpisy na petycji, żądają­
cej objęcia protektoratu przez Francję.

Jndep. Bomn. konstatuje, że zeszłoroczne 
dochody państwowe już we wrześniu wskazy­
wały deficytu 19 milionów franków. Pisma ofi­
cjalne występują przeciwko tema twierdzenia z 
bardzo skromnemi zaprzeczeniami.

Jak donosi telegram z La Libert&d, kroki 
nieprzyjacielskie pomiędzy republikami Guate- 
małą i Salradorem zostały wstrzymane i zawie­
szenie broni na przeciąg jednego miesiąca za­
warte. Izba ustawodawcza Gaatemali uniewa­
żniła dekret Barriosa, ogłaszający utworzenie 
Rzeczypospolitej środkowo-smerykańskiej.

Szpadę prezydenta Barriosa znaleziono zła­
maną na pobojowiska pod Chalchnapa. Później­
sza depesza z La Libertai donosi, że Barrios 
poległ.

na

na

} Kinisterjum będzie opierać iwój honor 
tem, aby zapewnić wybory wciae, lojalne.

Brissou po odL‘zytan'8 deklaracji, związał 
z nią prośbę, *Dy Izba zawotowała resztnjące 
150 milionów fr. kredytu na spr.wy tonkińskie. 
Poczem posiedzenie w celu narady komisji 
godzinę zostało zawieszonem

Po otwarciu posiedz“Uia Izba odpowiednio 
do sprawozdania komisji, która zawetowanie 
kredytu jako znak zanfania do gatinetn wno­
siła, kredyt ten 372 głosami przeciw 92 przy- 
fół*-

donosi, że ua korytarzach Izb) „n. 
sjwała wiadomość, że chiński arząd spraw za­
granicznych ratyfikował preliminarja pokojowe 
podpisane d 3. kwietnia, edyktem zaś wyda­
nym z Pekinu opaszczenie Tonkinu zostało na- 
kazanem.

Urzędownie zostało ogłoszonem, że Fran­
cuzi obsadzili napowrót wąwozy Dzowan i Doa 
quan.

Praga d. 7 kwietnia. Następca i następ 
czyni tronu zwidziwszy w szczegółach Rudol- 
pLinam, zapisali się własnoręcznie w księdze 
pamiątkowej zakłada. Poczem profesor Forster 
odegrał w sali koncertowej na olbrzymich or­
ganach hymn ludowy wśród powszechnego za 
pału.

Następnie odbył się obiad galowy w na­
miestnictwie. Po trzeciej arcyksiescwc odjechali 
do Brukseli wśród okrzyków hoc' i zlata zgro­
madzonej tłumnie publiczności.

Tylko w jednej ' zęści wczorajszego numeru 
drukowane :

Rzym d 7. kwietnia. (Pryw.) M ondfir de 
Roms um*wia znaczenie nrouzybtośei Weleuralz 
kiej uważając ją za dowód solidarności Indów 
słowiańskich z papiestwem.

Zwalczenie kandydatury Sc.houbo Ta na ar­
cybiskupa pragskiego przez dzienniki liberalne 
uważa izimnik ten za korzyść dla tej kan­
dydatury.

Wiedeń d. 7. kwietnia. (Pryw.) Związek 
chłopski „Mittelstrasse" miał wczoraj zgroma­
dzenie z powodu wyborów do Rady państwa 
i powziął rezolucję, aby każdy przez związek 
chłopski „tfittelstradse" wybrany poseł dążył do 
utworzenia osobnego klubu włościańskiego inie 
przyłączał się do żadnego z ibtniejących stron­
nictw. P. Ruf wybrany został przez to stron­
nictwo.

Wiedeń d. 7. kwietnia. (Pryw.) Węgierscy 
ministrowie naradzali się dz.siaj z ministrami 
austriackimi w sprawie noweli cłowej. Ponie­
waż Niemcy nie przedsięwzięły dotychczas ża­
dnych zmian w zakresie ceł, zdaje się być pra- 
wdopodebnem, iż także *ustrjacka rad a państwa 
nie będzie się więcej zajmować nowelą cłową.

Londyn d. 7. kwietnia (Pryw ). Wszystkie 
dzienniki angielskie wyrażają się bardzu nie­
przychylnie o odpowiedzi rosyjskiej ca notę 
angielską w sprawit aiganskiej i uważają wojnę 
za prawdopodobną. Rosja akceptuje wprawdzie 
projekt komisji granicznej, ale za podstawę bieże 
granicę, dla Augli nader niekorzystnej. Uprzejmy 
ton odpowiedzi był powodem poprzednich sapa 
trywań optymistycznych.

Przyjechali de Lwewa d. 8. kwietnia 1885.
fotel ŹOBZA: 3. br. JosJka z Węgier, T. 

br. Horocb a Wrzawy, A. Obetlrfy a Bdnowa, 
M. Nowlaa de Sawlekl a Jaroalawla, O. PMtenbarg 

Braeżan, dr. K. Żyw ekl s Tarnopola
Hotel LANGA: £. Udorski z Stryja, T.

Plaobkl z Berna, T. Bred a Tłumacza.
Hotel FRANCUZKI: W. Bogdańaki s Żnro- 

vric, K. hr. Dzlednszyoki a Martynowa, L. Simon z 
Stawisk, r. L. Madejski z Braeżan, dr. E. Dro- 
bner s Krakowa, A. Hermanowaki z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: L. Knczyńskt z Łubowa, 
H. Borowski z Podhajec, W. Gajewski z Podola
rosyjskiego, G. Flechner z Kossowa.

Hotel KRAKOWSKI: W. Zajączkowski z Sta- 
regomlasta, K. Wroński z Makowa, W. Obmifiski
z Czernicy, B. Widajewlcz z Woieniowa.
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i recensyj w pismach fachowych, lecz także 
umiejętnych roapraw o muzyoe, tak ż» np. berliń­
skie „Gesellschaft fkr Muiikforechung" mianowało 
go swoim członkiem czynnym s prośbą, ażeby ra- 
ezył zapoznawać Niemców z dziejami mnzyki pol­
skiej w miesięcznikn, który jest organem wymie­
nionego Towarzystwa.

Znawcy, którsy słysaeli jni na próbach pierw 
asy ten wielkich rozmiarów utwór mnsyczny p. 
Baczyńskiego, ncaaia nassego mistrza Żeleńskiego, 
wyrażają się o nim jak najpochlebniej i roknją ma 
najświetniejsze powodzenie. Miasto Jarosław będzie 
miało szczęście pierwsze usłyszeć to dzieło, ode­
grane przez mnzykę 40 pnłku na konoereie dnia 
19. kwietnia b. r. w sali teatru amatorskiego.

Znany zaszczytnie n naa kapelmistrz i kom­
pozytor p. E. Patzke dokłada wsoelkioh starań 
aby dzieło to pod jego umiejętnem kierownictwem 
odegrane zostało z calem wykonaniem artyatycunem, 
sa które batnta jego jnż dawno uzyskała sobie w 
naszych kołach muzycznych zasłużone uznanie.

Nie możemy też pominąć szlachetnej ofiarności 
p. Baczyńskiego, który pierwsze wykonanie swej 
kompozyoji ofiarował na dochód budowy stałego te­
atru amatortkiego im. Alekeandra Fredry w Jaro­
sławia. Czynem tym dowiódł szanowny kompoaytor 
wysokiego patrjotyzmu a wyborem tematu dal wy­
raz swemu poczuciu narodowemu.

To teft jesteśmy pewni, i« pnblicsność miasta
Jarosławia i okolicy jak uajUcsniej zgromadsi się 
ga tym konoerole i wesprze usiłowania towarzy- 
atwa amatorskiego, które powzięło szlachetny za­
miar wzniesienia stałego bttdynkn dla teatru ama­
torskiego, nadająotemu prtybytkowi sceny narodo­
wej imię Aleks. br. Fredry, do ezego skłonił wy­
dalał nletylko wzgląd, Iż Fredro jest najnlnbień- 
szym naszym komedjopisarzem, lees nadto i ta I

Jenerał gubernator Turkestanu przysłał do 
ministerstwa spraw zagranicznych w Peters-
S lf« k ,m0T t Ienie’ ie  Pertrakt*cje * chanem bn- 

- dotyczące przeprowadzenia przez jego
ie 7 tu T o V e r8J j8ki?  i * ” ^  ie l ł“ ei * T m -  k e n ta  do M erwu, ukończone zostały Domyślnie
Linia zaś telegraficzna z Taszkentn na b £
do Merwu już została zbudowaną 1 otw artą ?
administrują ją całą urzędnikcy rosyjscy.

W iedeń d. 8 . kwietnia (Pryw.) Dzisiaj dal­
szy ciąg austro - węgierskiej konferencji mlni- 
sterjalnej w sprawie nowelh cłowej; uchwały 
żadnej dotąd nie powzięto.

W iedeń d. 8. kwietnia. (Pryw.) Dziś wie­
czór posiedzenie komisji kolejowej Izby panó w
w sprawie kolei Północnej. . . . . .

Jak  niektóre pisma donoszą, słowiański ko­
mitet wyborczy ofiarował hr. Hohenwartowi 
m andat do Rady państwa z miasta Lubiany.

Praga d. 8. kwietnia (Pryw.) W edług obli­
czeń Pokroku, w nadchodzących nowych wybo­
rach do Rady wzrośnie Pr*w*c& 0 30 głosów 
do 210, * lewica wraz z klnbem Coroniniego
spadnie na 143 głosów.

Paryż d. 8. kwietnia. (Pryw.) Członków 
n o w e g o  gabinetu, tudzież jego oświadczenie przy- 
M  poste . b .rd ,»  w y ™  .

Paryż d. 7. kwietnia. (Pryw.) Urzędownie

przyp. Ped.)
Paryż dnia 7 kwietnia. W Izbie deputo­

wanych została o d c z y t  ministerjalua dekla-

FaCJ Deklaracia ta oświadcza, że dążeniem ga- 
bibetu będzie zapewnić poszanowanie traktatów 
ze strony Chin, na drodze układów, jeśli to 
możliwem, ewentualnie wszakże siłą brom, przy- 
czem charakter ekspedyd'
stanie bez przyzwoleni* ,  ? , kwe'
stjach europejskich gab lo t będzie postawę swo- 
in « Wn i« - i ł  ntnle w«d • bezpośrednich a prze-

W 0pr»w.ch « ■
-.hlnet kierować się będzie swobo-

dnem natnralnem skupieniem sił republikańskich

T E A T R  HR.  S K A R B K A  
p e d  d y r e k c j ą  J a n a  D o b n a ń s k i e g e

We środę dnia 8 kwietnia 1885. 
Pierwszy występ Leona Stępowskiego, artysty 

teatru krakowskiego.
Intryga i miłość

Tragedja w 5 aktach Fryderyka Szyllera. 

Pocsątel* o pedeinie 7. toieeaorem

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
podług zegara Iwtmefńego.

PrEjakodsą da Ł w n :
Z KRAKOWA: a g»d>. S mim. S9 rano peeiągpa- 

•plaai ij o gadm. O mirt. 87 triocmSr poeląg -aabowę, o 
rod. l i  min. RS przed potedniam p ea iw  m lfaaałf

Z eZRRinOWniO: o *od« 10 min — wioosór po- 
cląg posplaaznjr, u go&z. 3 min. 38 rama o gods. 3 minut 
At’ po polndiin pooiąg mlęsionf

Z POD WOfcOOZYBK: na dwonea w Po darmo sb o 
geda. 10 u. 13 wiiMÓr poeiąg pospieainy, o geds. I n. 
28 lano i o goda. 3 run. 42 po pond. poeląg miąsaoaj.

Z PODWOŁOCZY8K: na dwenee główny lwowak.
•  godL. 10 mir. 23 wiee&ć? poeiąg po "lieuny, o godz. 
S min. 5. rano l o 5o4*1 i© i  uua. 10 pn południa po- 
eląg slęzaUBjr.

Odohodsą ze Lwewa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 43 wleosór poeląg 

pospiaasnj, a godz. 4 min. 6 rana poeiąg osobowy, a 
godz. 8. min. 3 po potmdclz poeiąg miąazony i o godzi­
nie 3. min. 85 rano pociąg miętsany lokalny.

DO CZBBKIOWHG ■ o godz. 3 n . 30 rano poeiąg 
pospieszny, o godi. 12 min. 15 po południu, i o godaTil 
min 10 w noay pooiąg mUessany.

DO PODWOŁOCZYIK: z głównego dworca o godz 
8 mit 33 rano pooiąg paap azzmj, o godz. U  mim SI po 
południu o godz, 10 min. 27 wieczór poeiąg ml gazony- 

DO PODWOŁOCZY8K: z dworem w Podaomozm o 
godz. 3 min. 6 rano poeląg poepieamy, a gada. 12 mnL 
57 po połndaio i o godz. lo  min. 86 wiaoada pooiąg 
migesoay.

P rz y ja z d  d a  Lwowa.
Pociąg mięs zony: a godz. 8 mio. 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Cbyrowz, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południa ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, Chy­
ro w*.

Pociąg łuięsiany o godz. 1 min. 89 w nocy z Huzia- 
t) na, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia.

JLwów. Z luby handlowej, 8 kwietnia 1885 
1. aJu r  ca snwftę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
boi dywidendy 

Kolej galir. Lar Lud. 200 xł. m, k. 262 50 865 51 
. m lwów, caer-jass. 200 xł. w. a. 283 — 888 60
«anku hypot. gaiio. 200 *Ł w. a  284. — 288 —

. kred gaUo. 200 zł. w. a. 238 — 288 —
2. Listy aotUmn* a. 100 atr 

•es Kuponu bieżącego:
Tow 'kred. gafie. 5 pio. w. s.

* * » 4 „ k
» » * 5 „ okres.
* a a d  » a

uanuj krajowego 4‘/iV* w. *
Banku hyp. gaiio. 6 „ „

, b ,  .  96 75
„ 6 wyła. zlO0/, prm 98 16

3. Listy friuhu aa 100 eta-.
G. Z. kr. wł. (d. 6*1 ) 3°/, w iikw: 58 -

a w u a n  a ‘/s*/. a &8 -
4. (M igi aa 100 *tr. 

indemniiacyjnó galic. 5 prc. m. k 
Kom. banku kraj, 5 prc. w. a. 1 om 
Poiyoska kxa>. 2 r. 1878 6 ple. W. a.
Pożyczka ,  ,  18834*/**/. p 

6. Lrsy

W
r 8 40 
91 26

9? 45 100 45 
91 40 92 70 

4) 100 45 
89 40 
92 25 

101 «0 102 40 
97 76 
99 75

-  60 —
— 60 —

101 60 102 60 
96 75 97 75 

109 75 104 -  
90 60 91 60

Mia«ta Krakowa 18 — 20 —
,  Bta.*isławowa . 22 m 24 W)

6. Monag.
Bukat holenderski 574 5.84
Dukat cesam.y 5.77 5 87
Napoleondor 
Pótim] orjił rosyjski .

9.78 9.88
1010 10 20

lube) rosyjski srebrny L64 1.64
„ . papierowy . 

lOu m rek memiiokich
194*/* 1-284/,

60.40 61 80
rebro . . . . 1’“ —.—
lypwiT w srabrae

KUH» GiJKEL f W IEDEŃSKIEJ.
W le d o ń  dnia, 8. Kwietnia. 1885 

godaina 1 minut 45. popołudaiu
Alpiay. 42.50
Anglo-auatr. 101.50
Kole] Kr. Lud. 264.— 
Kolej Połud. 136.50 
Kolej państw 303.75 
Węg, Nordstb. 175.25 
Węg. obi. p. ii. 107.50 
Węg. oia. losy r. 119.25 
Renta, węg 4 *l0 97.40 
Boa. rubel. pap. l .X 6 .\  
Galio, iademn. 101.75

Usposobienie

Węg, ak“je kr. 
Oulohsbahk. 
Nordbahn 
Kolej AlfSId. 
Kolą) Iw.-eaen 
Wied. Comuual 
D U .
Land Poak 
Baak7oroin 
Losy węgier. 
Marki niemiec.
: osłabione.

292.— 
18 — 

2«6.25 
18i 50 
231.75 
124 25 
176.— 
103.70 
103 50 
119.25

yglodeA  dnia 8 kwietnia 
godzina 10 min. 85 przed południem 
■ • Anglo-auitrj. 101.75

Kolej połndn. lSó.fO 
Napoleondor 9.81 */*

□sposobieniu: ciche

.ikoje faedyt. 290.50 
Kolej Kar, Lud. 968 50 
Uaionsbank 77 no 
Rossy), banka. 1.27*/t

Berlin, dnia 7. kwietnia 
godzina 5 minut 35 po południa, 

ioeyjsk. bantiL 206.40 h ią s  kredyt. 475.50
Lombard/ 22 . ;■) Gaucpu** Iu8.5(i
Poż weckod. 64 20 Auti, Lani 164.50

■ . 1
Rubryka J a l t s l z m z 1 zio poahodfi od Redakoji 

która tet ta lnej odpowiodziolnofol za nią ni* przyjmują.

(3S a d e s ł a n e . )

u

J » !  s i f e U t o z
w * L w o w ie

pokfea
Najlepszy

w beczka-1 
po 167, 100 i 50 
kilogr: — jakoteż 
knfutyiakle wa 
pni kydranlicine 

1  a j t a a i  c j l

C. k. jeneralna Dyrokcją auitr. kalaj pańztwowyoh.

W yciąg z rozkłada jazdy 
w a ł n e g e  o d  U 1 9 . l u t e g o  1 8 8 8 .

O d jan d  a e  L w ew a :
Pooiąg mlęeaauy: o godi. 3. min. 40 rano do Stryja.
Poeiąg oeobowy -. o godz. 11 min. 85 pr*^l południem, 

de Stryja, Itteniatawowa, Drohobycza, Borysławia 
Chyrowa.

Poeiąg mięeaany: o godz. 6 min. 45 wisezór do Stryja, 
Stanisławowa, HuMatyna, Drohobycsa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

D eb rą  i  p ew n ą  le k a r ją  k a p ita łó w  — s ę

L' L isty  za s ta w n e isS j^ fe ,
kraju — jakotez

*'°(n prem. listy zastawne
tecunego, lósąjąee pu 110 zh., 

fcm|»mjm 1 ip r s e d ą ię  m ą fk en y stm lu i

S o k a l  i  l i i l i e i i y
dom bhukowy i kantor wymiany we Lwowie.

W i n o  C h a m i n f r  * 1 » * • « • » •(czynnikami naturainemi i 
mezbędnemi dla funkcji trawienia) W 1864 rokn
0  W ln to  i h a w i n g  złożono bardzo pochlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od lej chwili 
prodnkt ten otrzymał nagrody najwyższe na wbzyst- 
kich wystawach, gdzie się znaidował. W 1883 rokn 
Rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała 
mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięej zale­
dwie, jaa otrzymał znowa taką samą nagrodę na 
wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to w.no j< t dziś znane oenione 
w leczeniu organów trawienia, gaetraigji, ó'leś 
żołądka, trudnego powrotn do zdrowia, utracie sił
1 apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(ayspepsji). U

Zuajdnje się w głównych aptekach.

Su liep sir 1 mmJtmAuwy środek doato
w t  I f c s n lc s y  Do pana Rrstarda Braadta w Zuryebu. 
o/ 4 lat uływam, prawie iseśćdsiMięcioletni staneo, to 
skutkiem paćsUeh pigułek sawejearskioh. Wsdęeia, ob- 
„trakrja i powotąjaoe iląd wderaenia krwi, ■ któram, ud 
wi„ii lat miałem do watcieaia i któryeh mimo wssolkioh 
lekarstw nranąó nio mogłam, utąpiły radykalnie pu uty­
ciu pańskich pigułek s twej carskich (pudełko po 70 et 
w aptekach) nigdy ładnych nie miałem dolegliwości ■ po­
wodu otycia tych pigułek; dsłałają on* aewsie u euw o­
dnic 1 cełounek cauje się po nich jakby odrodzonym. 
Obecnie jestem zdrów jak ryba w wodaie, jak ptak w 
powietrzu i wielbię umiejętność pańską, które jest bło- 
gosła • ieństwem dla ludzkości.

Z powitaniem
A d o l t  S e m le r ,  Stadlerhof koło Meian (Tyrol).



Do wydzierżawienia
pod korzystnemi warunkami

d w a .  f ó j t w ą r k i
położone przy drodze krajowej mię­
dzy stacjcmi Halicz-Bursztyn, obej 
mująee 1121 morgów z tych 643 
morgów gleby pszennej, 478 łąk czę 
ścią jako łąki, częścią jako pastwiska 
używtne.

Dwór murowany piętrowy, inLe 
bndynki mieszkalne i gospodarskie w 
zupełnie dobrym stanie.

Pszenicy posianej przeszło 130 
morgów, żyta 80 morgów, zasiewy 
wiosenne rozpoczęte. — Bliższych wy­
jaśnień udzieli Zarząd dóbr w Boł 
szowcach poczta w miejscu.
8469 2 - 3

Trawa miodowa

ipia v
mieć będzie ua . byciu, w Kwietnia b. r.

Sadzonki chmielowe
szczepu iZabtenkiego 

IOOO u t n ą  dobor. jakośoi po 8  ■]. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
N a d y b n c i i ,  poczt z Wojnlyoze. 

(Stacja koLi Państwowej „Nadyby-Woju- 
tycze) 24u3 1 —4

{Hokus knatus)
o tiieiu i świeżo i pewne na grunta imohe 
lnb mokre inpełnie liohe na paitwiska 
wyborna roślira raz zasiana tr -a kilka 
’»t. J e d e n  k o i  z e r  ^raz z workiem 
kosztuje 4  e t . 5 0  e t .  przy zaknpnie 
u r o  1 0  Ł o r c y ,  dodaje dię korzec 
b e z p ł a t n i e .  Zamów.enii nszntecrnii, 
J .  B u l e l e w t e n , s k ł a d  n a ia c  ■ 
w  B o c h n i .  4—’ '

Alfred Rassl
u O paw ie, 

p o le c a  s w ó j  skład
„nasion rolniczych^

pod gwaranoią prawdziwości i dobroci.
Sztuczne środki pognojowe

z poręczoną analizą 
Dalej na porę bndowianą poleca

Ima tekturę
do pokrycia  dachów

w swoja ih (ze składa w Opawie, 
Schónbrnnn-Oderberg) 

wraz z przepiłem niyoia przy kon 
st-ukeji dachów.

Asfaltową m ai, szczotki do mazi, 
gwoździe do tektur? i t p

la ta  P ortlan d  - Cem ent
-w beezh loh 

Cenniki, wzory i ,r lojalne oferty 
gr atis i franco 2488 i -  §

FOLWARK
16 minut od miatta pow. Przemyślany 
odległy ma 71 m 1619 s. przestrzeni, 
wygoany dom mieszkalny, stodołę spich- 
1 rr szi , ę, ittjnię, wozownię, drewutnię 
kurnik, kamnic i piwnicę, jeet za cenę 
800 zl bez po redmetwi do nabyoia. Bliż 
■zoj aiadumośoi udzieli Bronisław Strze­
lecki w Borstowio poczta Przemyślany.

2490 1—i

i C k. wył. nprz. Fabryka 
domowych i pokojowych r e  
ty r a d .,  V HADHJSKA, we 
wieduiu, IV., Sohleifmfihlg 
19, po!eoa retyrady wojskowe 
i podróżne , o najtańszych 
„erach - Tokzo reperacje 
Prospekty grat. i fra o.

Jaw orze,
na S i l ą a k n  anstrjack im
Z a k ł a d  w o d . l e  ■ * c a y  1 d ę t y  
c a n y  kąpiole igliwi .we, mmsage, gi 
mnactyka, urząd poczi -wy i telegraficzny 
i t. d. Li kar,, kierujący d  c. S m o le  ni­
s k i .  Zakład otwarty od 1. maja do paź 
dzielnika. 10 9 1 - 12

Wiadomości udziela i prospe ety roz­
syła na żądanie

Inspekcja Zakładu
w  J a w o r k u .

(Ernidorf), stacja kolei Północnej Biele 
TJirliti).

Im
im

0<*y<S 
i 8Wa« ®oo

ICO K *

P°mocą

2 *"

s

Węg>-zi
kol j. Tepla-Treuczya Tnpli.z T e r ­
a l i  wlareaane od « 8  ■ d9t°B ,
najeknteozniejsze w ci rpieniach go 
śooowyoh, artrytyczayoh -lerwoDO- 
’ach i t a. Zakład, wygo Ini- ur s 
dzouy, leży w pys nej dolinie Ma 
łych Karpat Pobjt przyjemny i tani. 
P jząljK se out 1. maja. ifie L w o ­
w a  przez Trzebinię, Oderberg, 8il- 
ieiu, Te da d o  s a k ł H n  1 8  g o ­
d z in  d r o g i .  Na większyoh sta­
cjach bilety tam i napowrot o 33% 
i ińsie Podręoznik ii.form d . FI­
LIPKIEWICZA we wszystkich księ­
garniach. Broszury i wyjaśnienia u- 
dzie.a na żądanie bezpłatnie.

K sią i^y Zarząd kąpielowy.

Największy wybór

Płaszczów
g um o wy c h .

MĘZKIE
C z a r n e  z najlepsz j materji 

żaglowej po złr. 10, 11, 12 i 
wyżej.

W e ł n i a n e  nap^szozane kau­
czukiem od ot 20 do 40. 

i  i m i t a c j i  plisin i bi łe li*
beryjne.

DAMSKIE
R tjnee, Havelock, Neyport i  
nzjmodniejizych materji gumo­

wych od zl. 10 do 40.
polt ca

K A t i i Z Y i r
wyrobów gumowych

R. Kiimmera
we Lwowie hotel Żorza.

Wino M alap (Sect)
w butelkach po zł. 1.40 i 2 zł. 

w małych beczułkach litr po zł. 1.60.

Koniak francuski
g r a n d ę  f l n e  c h a m p a g n e

butelka po zł. 2.50 i 3.50. 
Ś w i e ż e

Karafioły włoskie
w 5 kilowych koszykach 

franku do stacji poczt, po zł 1.80. 
poleca

Rudolf Kirchner
we Wiedniu,

II. K a r m e l i t e r g .  6

L. 19306.

Obwieszczenie.
mai ca 1885 
iż przy spo

co naj^

Odnośnie do tutejszego obwieszczenia z 28 
1. 15986 podaje się do powszechnej wiadomości, 
sebności wiosennego premiowania kom

w Stanisławowie 10 kwietnia 1885 
w Mościskach 18 „ „
w Rzeszowie 23 „ „
w Tarnowie 28 „

zakupywane będ^ także remonty wojskowe a to:
1. Remonty bez różnicy przeznaczenia w wieku 

mnie) lat 4 po cenie 250 zł.
2. £ohie pociągowe dla artylerji, w wieku co najmniej 

lat 4jf/a — jeżeh zaś są rasowe, nie poniżej lat 4, po 
cenie 350 złr.

Remonty dla Zakładu w Piber, w wieku co najmniej lai 3  
po cenie 270 zł.

Konie wierzchowe dla kawalerji, równie jak konie dla ofi­
cerów, lub podoficerów artylerji (z wyłączeniem przeto koni 
wiei zchowj ch i pociągowych dla szeregowców artylerji), jeżeli 
będą uznane za szczególnie zdatne na cele wojenne, płacona 
będą według uznani i zakupującego oficera i po cenach wyż­
szych do 225 zł

Co do nu iry i innych warunków, obowiązują przepisy §§. 
10 i 12 rozporządzeń odnoszących się do zakupna koni na cele 
wojskowe.

Z c. k. namiestnictwa

L w ó w ,  dnia 2. kwietnia 1885. 2493 1- 8

Specjalna fabryka maszyn parowych
p o z i o m e  1 p r o s t o p a d l e  o  a l l e  o d  1  d o  2 0  k o n i

Medal złoty na Wyst. Fowszooh. 1878, klasa 52. — 4 dyplomy honor 
Maskyny poziome

kocioł o prostem płomie­
niu o sile 3 do 50 koni j

i 889 -1876,
Maszyny prostop. maszyny poziome

| o sile od 1— 20 koni kocioł o płomieniu obrotowem
o sile 6 do 50 koni

a n d e l  K. k o p a c z a
w { ł t a z t i l a w o w i e

poszukuje

p r a k t y k a n t a
z dobrego domu.

2475 1 - 2

ruupii
oryginalni 
ejco cenael 
białe sino

^ ■ f f p n e d a i  W I N !
Podpisani sprzed iją prawdz anstr.

trioz górskie po nutępoją 
cenach: . —

z 1884 hektolitr, po 15 ił. 
„ „ *TW3,B2 t e ’ „ „ 16 „
■ a Z '878 K . 1 8  |
a i  i  1875 i  |  22 |
„ » * 1872 „ „ 26 .
* «  1 8 1868 , „ 30 5

O ie r a r o n e  w i M  wszystkie z po 
wTłszych lat tylko o 2 dr. wyiej ua 
hektolitr, a.

Beczki pollcjsamy po vUs koszcie 
i przyjmujemy na powrót po tych lamycL 
Benach.

Wszystkie wina są wysi tm z gws 
rancją za prawdziwie naturalne.

T e l t n e h e r  A  G la t ta n *  r
1299 1—6 Nieolaburg.

owarzystwo
po w r o z n i c z e

w Radymnie
poleca swe wyroby w zakres powroz- 
nictwa i sietnictwu wchodzące, po 
cenach umiarkowanych, ręcząc za 
swe rzetelne wykonanie zamówień. 

Cenniki na żądanie gratis i franco 
K s  L e o n  P a s t o r ,  

dyrektor

Meiiitl Towarzystwa 
Nauk Przemysłowych w Paryżu.

P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą

m Em n o g Ene
WYBORNA FYRB* 00 WŁOSÓW 

P .  DICQUEM ARE s ta rsz e g o  
CHEMUA w  R0CKN (F ra n c y a )  

W  ie lne.i c h w ili  b a rw i 
s iw e  włosy n a  g ło w ie  i 

S SB B  n a  b ro d z ie  b e z  n ie b e z p ie -  
■“  c z “ń s tw a  i  ż a d n e j w o n i, 
H U E  w y ższa  n a d  w s z e lk ie  fa rb y  
S S I  d o ty c h c z a s  w  użyciu.
Zna dnje się we wszystkich 

znacznych magaiynaoh perfum. 
W Lwowie -w aptece P. Mikolasch 

i w składach perfum. PP. Jania, 
Dzn.owskiogu, eto.

i  ł i  i  a  u  r i
T O R B Y  o d  M O L Ó W ,(roayjakUfo apoaobn) przaoiw atalau w latnch, 

i  towaraek aakianayok.

-Lufldici tt* 
erscbluit.

Flauce sosnowe
Skarb Tłumackt

potm ebiije do 2 0 0 0 0  sztuk.
sosnowych flanców

z szkółek UlowToh i przyjmuje do­
tyczące oferty.

2482 1 - 8

feześ* m ed ali u s łu g i  1 dyplom  nznaula
s l niesrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe

ia

N«
M«

O

Wszystkie te iu»g7-, ny są gotowe do wysyłki na zadanie. — Bezpłatna posyłka

Dom J .  H e  m g  L aco ap e lle . J . B n n le t A  Clmp n astęp cy ,
lnżyiiierowie Mechanicy, Paryż ul. Boiaod Nra 31 31 (Bonlerard '.‘mano Nr.

4 6) Paryż, dawniej nlica Faubourg Poissonn.:re.

e
M

Od dawna U tiw iadnion, wynalaaek. BRoina 
<r i lej pemieśw jedno lob więcej fnter. Bec ko- 

•atei aa pn-ebew anie. Zawa— -od r« ka B a- 
piee-ne praeeiw i iraalrwym ekerebom erze . ■ « . 
kanie lab abliienle obcych fater. Od S at i wy 
i f j. Cennik franco. m  1-  t

FAOET ct Cmp,, Wiedeli, I, n le n trp iiB i 13.

E
P u d r  k s i ą ż ę c y

Znaaomite powodsenie i WliętoŚL t«go pudru jest najlepszym dowodem 
jego men. równanej doDroci. — Pndr książęcy na wszyit.ioh wystawach 
odnosił mlmę picrwBMńitwa, a liosne me i»le zasługi, jakieuii został .ry 
■ "lesrólciony najle )i-j go zalecaj,. r Pndr książęcy ide zawiera ż dojeb 
metalicznych przy ni- bbcIt jestto najczystsi i r .jaelikatmcj »za m czka 
roślinaa, p:r ymm.ie prsyieg- do twar-/. nadaje piękną nataralną białość 
i jest nu .oetionyss Irodkieo? do upiększema twarzy. , , Kn

Pad, łku i / łe  padru b - łe g  B oŁ. Cal 1 zł., z 
Różowy dla blordynek i kremi wr dla f ai yne^ 1 bran tek, małe pudełko 
po 70 ct., więkjz“ 1.20 z łabędzikiem »Ł 1.80. ___

WOJDA F U O Ł K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, lisząje. trądziki, pierzchniecie i łuizczenie 

■Kory wygła 'i« zmarszczki, i dołki «'»oowe.
Twan idświeła, wybiela i wydelikacę do tego opnia, łe  ,4* 0 śro­

dek tczlotrwo-hygtenicyuy został odszosrpólniony medalem zna. i i naw j- 
■tawis przy rodni ornej lekai ikrej w Krakowie. — Cena 1 złr.

M YDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, w danie wpływa na oaskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i ioł> 
tobmnatne plamy z twanv. — Cena 60 ct.

Wody mineralne Maturalne.
Administracja w P a r y ż u  

Bo u l e v a r d  Mo n t ma r t r e  nr. 8.
G r a n d e - G r t l l e .  Choroby lymfatyczne 

iwanów tracen ia , zatory, w.troby i ślo- 
dz uj, kamienia eto.

Heplial. Choroby organów traińenia. o- 
oiężałość żiłądka, upośledzone trawienie 
brak apetytu boleści żołądka. 

C elow nika. Choroby krzyża, pęcherza 
•w. rr w mrori, j  >dagryf cukrsyi y (diabe 
ti* wydzielania białka w moczu. 

d B U te r ly e  Choroby krzyża, pęcheio 
z wiru w moczu, dna, oukrzyoy i białka w! 
moozu.
ŻeyiaA nale/y, aby nazw aho iró- 

i ła  enajdtuodło ~ i na kapslach. 
Dostać można we Lwowie w aptece p

K. Miko^ascha
id b a c m s

i E. Mendroohowitza i 
1963 1 -2 2

Z ało żo n y  w r. 1847 —  we W n d n iu  i B a m p  »B*i .- O l 18 i

Pierwsze p awd/.iwe ttegir” ro puszczające 
a lo s r e  e tn k le i k i  s ł o d o  w e s ,  c ako

J a n a  H o i i r  p i e r ­
ona w niebios, pap eize.

Jana Hoffa .Piwo zdrów a z ets- 
trak i  słodowego.

1 lat, t ■ 65 ot.

Jana Hoffa „Skoncentrowany eki 
srakt słodowy-. Flaszka zlr. 1.12 

muiejs a 70 oŁ

Codzienne spraw ozdania lecznicze
0 wylrczonin ciemień piersiowych, pluaowych , vat»raln] oh ząpłień, osła­
bienia trawienia i Dorwó ?, wyotndnn nia, niedokrewności i bezsił loźci, 
słabym i rekonwalescentom, nastręczają pooieizającą rę'jjm ię iaidemu
01 rp ąi *mu i podtrzymają tegoż nadzieję n> bliskie wyzdi owienie przez

niyoie wszeohstronus d< świadt zonych prepai atów-
Jana Hoffa „PI rsiows eukierki sło­
dowe*1 po ot. 6 i, 80, 15 i :0. Ty.ko 
prawdz we w niebieskim papierze.

Jani Heffa „Słodowa eiekolada .dr 
wi4“ pół kilo I zT S*.40, 1 r  zt 1 fin 

ćwierć kilo I. zł 1.80, 11. ct 9 \

T/yoalazcy i fabrykanta słodowy h pre «- 
dzielny h książąt w Europie, we ynelnia.

Do pana J a n a  H offa,
rat'w, dostawcy uadwor. wielu udzie 
tiraben, Brauneritraate 8. 40,

Nenhmna (CzeckyJ ŻB. maren 1882. 
Wiefmoiny Paniet Już- w sesztym ro to  opua^ciono «6ja ionę która diunie lata 

cierpią a na pterai i tylko zażywania padtkieąft mi salecoaejo piwa zdiowia i  ekstraktu 
de zawdzięczenia, ż« jooieezac eię mo|<| z mes•lelew ege mam Bzuolzlewauego polepszenia. 

W ierenty Kaplitzky, ekonom w Neoaams.
Karlsbad 30, maja 1884.

Wielmezay Panie! U r ts i im  e przysłanie mi odwrotnie 10 flaszek pańskiego wy- 
bsrale duałajaoeco Jana Heffa piwa zdrswia z ekstraktu słodewe^o za penraniem.

2* poaaz&nlem Leonard Scłiier, aauczyciel r-zkeły miejtkiej w Karlsbadzie.
Zamek Frledland w Czechach, 21. listopada 1882.

Wyszlij pan niezwłocznie dla Ekgeel. pani hrabiny Clam-Galas na zamka Fried- 
land w Czeekach, 60 flaszek paótkiege wrbomege piwa zdrowia z ekstrakto słedewego.

Zamek Friedland, hrab. kancelarja: We^er.
Praga 11. lotegv !878.

„Lekarskie sprawesdanie lecznicze*- Moja ed trzech lat cierpiąca żeaa, używa 
w skatek porftly p. dr. Pribamft paniki w łbe  ny Jana Hoffa zkoacentrowany ekstrakt 
sło i o wy i nie mole się o sknteczneści te^eł naihw aló . ^Upraszam zatem za pobraniem 
pocztewem wjelaó (zamówienie.) ® powtzaniam

Dr. meL Hermann Lilieofeld, w Pradze, nlica Jerotolim ika.
S k ł a d y  w Ga l i c j i .

L w ó w  i Z. Bucker. J. Beiaer, Piotr Mii laioh, U. Blu icntsld 
aptek., Karol Bałłaban; dalij: K. KrayianowsŁ, J. PiapeR, A. Kochanow- 
y i  gpt.; A. Klimowics Biała: E. Feter. A. Blumentbal apt. Bochnia J. 
Mi-‘hńik. BerffMŚM M. Niemoz*wski apt. jandy  wszystkie aotPRi. B re­
tony J. Dnrit apt. Bwc-oci Kerzel et Jeżewski. Csortków L Nos* apt. 
f i u  na Traunfelder apt. Drohobycz J Aichmiłller, apt. Gorlice S. Birn, 
Gródek A- .ippus. Grzynul ito Józ. Goldberg. Husiatyn C Piekarrki apt 
Jarulłaa J. Bnom, A. Wisiooki pt. 8. Eilcnbarg, Jatło- K. Wiśnie iki, 
Jan Janigu, Ęfnkóto i. Trauezyń-iki, W Be i k apt. KoluMyja: Jan Si do­
rowie*. A Steuzl api Koesótc Bt. Burta apt. Krytłynopol F. Urmezowski 
apt Monazterzytl * U Eartld apt. Nomy Sąct W. Filipek, J ikuhOT.ski apt. 
F- Grossbard. i  dgórt* J. Bkak.ls, > apt. Podhajce E łniykiewioz apt. Pod- 
wotoctyihu G. Morawetz. Przemyśl W Krug, J  Mosi.es iki, L. Nahlik apt. 
Bzetz&u Karpin >ki apt , Sohaitt ir et Cop., Ł, G. Neugebauer, 3. Blumen- 
berg. Sambor 1 .* ieusiewioz, K Marcach ap t, Sanok J. Rym żarski, Sokal 
J. Wyzoozańzki apt. Stąntti-te',# J. Maonra, A. Amirowioz apt., Tarnopol 
J. Jamrógiewicz, apt., C. Kahane apt. Tarnów W, Mfildner et Co., Zcńt ■ 
•zceyki 8t. Szym.mowicz apt, Złjezów Józ. Goid. — (izemiowce Leon Beł- 
(ftVicz ipadk. Z. Golioóowski, Ejrzyżanowski apt., Iga. Jouuirch, A Bajer, 
Jasło T W. Braglewioz, jako też w* wszystkioh znaczniejszymi aptekach 
w kraju. __________ __________________________________ __

60 \,ysoksch odizozególuipń

Miody człowiek
z trzechletni praktyką przy gospo­
darstwie rolnem posznknje umiesz­
czenia w większym skarbie. Bliższą 
wiadomość udzieli Biuro wywiadow- 
C2e fi Polińskiego we Lwowie.
2492 1—2

3 * i ó t n «
'  i«wajCarsk.e i i-umburgskie w ma- 

lyi u i dużyob sztokach i w r jź- 
^  nej szerokości LrCZNIKI ua 
&  łokcie i w tuzinach, CHUSTECZ- 
A  KI białe i kolorowe, JYME 

białą w paski i desenie, SERuatHij n pi!
&  WETY, OBRUoY, DESSEkTKI 
4* i BER WETY k,doiowe, sprzed tje ^  
^  pojeuynozo ua łokcie i n Dałycb ^  
*1 sztukbjh i poleoa pod gwaranoją 
J f  za dobroó i trwałość i sumienną 
Jff cenę, handel towarów mięszauych ■

^  Kowalski i Meyer \
X  Lwów. Rynek, 1. 26. J .

m M iz N iY d iM N n ,* W N a M iifi

W y p r z e d a *
różnych V 4 B Z ^ D Z I  B O L N I -  
C Z Y C H  d uurawy roli po assa- 
r z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h

w  f a b r y c e  m a c h i n

Fordynanda Fietzsca
L w ó w ,  Łyczaków 76. ____

PASIECZNIK
młodym wieku , kaw Jer , z ohlubnemi 

świadectwami z zawodu pszezelniotwa, 
jako to wyrabiania ułów najnowszej kon­
strukcji, oszukuje odpowiedniej posady. 

Adres: 91. K .  Kn“.ynicze 2446 1—2

A U K 1

T  i  P  i  T  ¥

.  , w i „  lw A W  -llrn  °4zna«ząjącą się przyjem ny-, dłngot-wałym 
W  OClQ IW U W n K q j 2apaehtim, flak zł. 1.60, pół flakonu 00 ct.

prze 'nią, — lat i  ct. 15, 25, 6<i i zł. 1, najprzedn.• — 1 1     — j-gju SłłW o d ą  k o lo ń s k ą

od n a j t a ń s z y c h  t a p e t  n a t u r a l n y c h , az dc najlepszych wyśmienitych 
skórzanych % gobelinowych imitacy poleca

i t t f .  X e m a n  w  R r a U s e
u l i c a  F e r d y n a n d o w a  17.

B o g a t a  k o l l e b c j a  w z o r k ó w  n a  i ę d s n i e  f r a n k a .

(poTÓjna, flak, ct. 20 40. 80 i zł. 1.60, 2. 8j
na w wr angielikiou i

. r

Perfumy fidko L
lia, róża t. p., od 35 tt. do

francuskie sporządzi ne, je# _ino- 
or iks Chypr. heliutrop. hiauynt, kor.wa- 
zl. flaluiY

W  o d ą  l e w a n d o w ą  i odświeżania powietrza w pokoji 
6<k 70, 90 ot. i złr. 1 . 6 0 . _____________________

rama suki i 
ih. rukon

O c e t  t o a l e t o w y  fc  . r f f f f  ‘M * ’ 

O c e t  s a l o n o  w y

do płukania u*t, flakon

do sadz ima 60 ot.

ł .  W H A T O W I C K
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernikai, liczba 3, 

sklepy w.asne ul. H a l i c k a  róg wałowej, Hotel E u r o p e j s k i  
i Filii w KRAKOWIE Sukiennice 20. 2C68 4-7

P o ł y s k u j ą c a  m  i s a
do zapuszczania posadzek pokojowych

p r e p a r o w a n a  z  g u m l.
T a  p o I jH k n ja c a  naaaa d o  l a p u i z c i a n l a  p o s a d i c k  p o k n jo w y c h  składa 

się z koncentrowanej farby woskowej, która przy troskliwem przechowaniu nie psuje się i służy 
rozpuszczona z wodą do natychmiastowego powleczenia woskowego, nadając podłodze najpiękniejszy 
i najtrwalszy połysk, nie sprawia kurzu i jest bezwonną.

Rzeczoną p o  I ja k n f ą c ą  m a sę  n a  p o a a d z k f  p o k o jo w e  wyrabia się w czterech 
numerach : nr. 1. bladego koloru, nr. 2. jasnego, nr. 3. jasno-brunatnego, nr. 4. ctemno-brunatnego.

Wszystkie te numera można użyć wedłng woli na twarde i miękkie parkiety lub podłogę dylową.
Pudełko wystarczy na pokój objętości 30 P  metrów. — Pudełko kosztuje 70 ct.

5 pudółek 3 zł, 25 c t, — 10 pudełek 6 zł. 2401 1 - 6

Zlecenia załatwia we wszystkich kierunkach ^  J > W o n d l . l t  i*k W  P r& d Z P .

ułatwionym sposobem
według n n | i i o  jr(.*.ego s y s t e m u  
H a n e u N k lc g o ,- * !  udr-ela oso­
ba, któr. dłuższy orag spędziła w 
Paryżu. Cały kurs t.wo uuetiiąo, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żądnyjh nie irzeba prócz papieru ry­
sunkowego i mid,rj centymetrowej. 
Kaźua lozennica wrkońoza jedną 
suknię i mpletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony drugi powiększony 
Cały kurs koaztuj ę jp zł.

Bliższa wiadomość w a<iministrv 
oji ,Gaz ty N brodowej ”, lub ulica

SykstusKa Nr. I 4 .~ ^ g
I. piętro w podirórzn ris a vis bramy.

Zapisy w: ć się moim. oodziennle 
od godz. 3 — 6 popoi.

Brzytwy
prawdziwe 

angielskie i szwajearskie
po zł. 1.75, 2, 2.50, b, 3.60 itd. 

polecają

Bracia Langner
r 1

L W Ó W ,  
H a l i c k a  1 6 .

Nie ma nagniotków 1
Niezawodny śród . i  na wygubie­

nie nagaiotkó», broda ek i inpych 
podobnych narośli skórnych, bez bolo 
i bez żad ego uiebezpieozećstwa.

Cena flakonu 50 ct. 
w APTECE

K. KRZYŻANOWSKIEGO
L W O W I E .▼7 e

We Lwowie 
Rynek 1. 33.

)1 silna i M a r  wełnianych
(za ło żo n y  m r. 1841)

poleca ze swego r.aier obficu zaopatrzm ego s k ła d a  u a  He won w io ­
sen n y  i le tn i m a te r je  w  n .n o w iz r c h  w zo rach  n a  
u b ta a ia  m ę zk ie , doniHkie i  dziecięce, a szczególnie mo- 

te r je  n a  n b ra n la  m ęzk ie  i d z iec ięce  a to;
mater je wełniane z domieszką bawełny szer. 135 c*m. meir od 1.46 do 2.40. 
materie wełniane czy»te bez domieszki bawełny szer. 135 ctm. metr od 

zł. 2.60 i wyżej
materje d.Mski na okrycia czysto wełniane 186 ctm. szerokości metr 

od zł. 2 50 i wylej, 
materjb aamskie ua okryoia z domieszka bawełny 185 ctm. szerokości 

mctr id zł 1.20 do 2.40.
S n k n a  i m a te rje  n a  llb e r je  ozrsti wełniane szerok. 120 otm. 

metr ed zł. 1.85 i wj i j, tudzież drells,*kl U berjtjiie  oiysto 
niciane do prania,

M aterje  n ie p rz e m a k a ln e  ozyato wełniane na płaizoze od de-
szczn metr od 2 zir. 60 et. i wyiej. 2408 1—?

W z o r k i  w wielkim wyborze wysyłamy ns każde „ądanie f r a n o o .
Z  u m ó w ien ia  s a u u ^ j s o .w e  ”s l  s tw ia m y  s ^ , o i « s s s i . j  i  n a ja i im fe u u ie j .

CHOROBY PIERSOWE.
Wszystkie osoby lierrUce ui oho roby piersiowe lob pluo&e jaku to katary, kaszle chrypki długoletnie, wiuny używać;

SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA
P P . GRIMAULT Comp.

Środek ten przepisywana od w.« u lal przez lekarzy całego świata, okazał t lą  w skat 
kacb zawsze cudownym, l udl jago działaniem ustaje kaszel najuporozy wsiy, potnienie 
noeuei stan fabryczny. Pożywianie chorego sta]s - a ooras egularnlajszam a wysd—- 
wieme bas apuje uadiwyczajuls prędko.

H ymzjti nalały podpitu Mmaed etCzmp
Suad w Paw tu, 8, rue Yiyisnnei wb wamniCHudwima u n r ,c s

We li»owie w apt. pp. Piuir* MifU-icha, Hackera, Beiscra i NaLliks.

1296 3 ® ’ Materje na ubrania. <ag® 5—20
nufiesysny, S metry 10 eeatm. na 
ranie s lepsaej wełny 8 zł. aa n-

tylko z trw ałej i  debrej wołay ewezej, dla óredaie^o
• b r ^ a i e  z d eb re j  w e łn y  ew e z e j  aa  4 ał.  98 e i „  n a  nbra  .  _______
b r a n i e  z d o s k o n a łe j  w e ła y  10 zt., n a  o b r a n i e  a s a p e ł n i e  d o s k o n a łe j  w e łn y  12 zt. 40 et»

Pledy do pedróiy eataka po  4, 5, 8 i  1* a t .  Wykwintne Materjb ua obrania, na
spodnie zarzotki, pantałon?, materje n a  paltoty i aa płaszcze na deszes, tyfel, fua ia , 
sokna kemisowe, kam^arny, szewioty, trykety, sokaa damskie i bilardowe, perwiao, 
doskin poleca

tsłsż»ny  J A M  8 T I K A R O F 8 K Y ,  — l s t a -
SKŁAD FABRYCZNY w b k  N it .

Prśkki iraneo. Próbki d is p r  krsw eśw  bes frsi o W ysyłki i s  pobraaisa ss
10 zł.  franco . U tr sy m o ję  s t a ł y  s k ł a d  n a  p r s e o z ł e  1&0000 zł.  i r e z n m i e  s ią  s a m o  p rzez
s ię . £e w m ym  w ie lk im  h&ndln aw ia te w y M  z e s t s j e  Mi w ie le  r e s z l o k  d ł n f s i e i  1 ds  5 
M e tr . ,  M uszą za te  a te  r e s s t k i  zb y w a ć  po  zn iżo n y ch  eenach  w y r o b u .  K aś d y  r o z s ą d a i e  
m y ś lą cy  c z ło w ie k  m us i mi p rz y z n a ć ,  i e  z ty c h  r e s z t e k  n ie  Megą w y s y ł a ć  próbek,  a l b o ­
w iem  z ty ch że  n ie by m i nie  zo s te ło ,  g d y b y m  ty s ią c z n y m  zaMÓwieniom o b c i ą ł  p o s y taó  
p rób k i .  O g ło s z e n ia  n ie k tó ry ch  firm, p e fee a ją cy eb  r e s z t k i  s u k aa ,  t e  w y s y ł a j ą  p ró b k i  
i y c b  r e s z t e k ,  s a  c z y s tem  e k p i s z o s t w e m ,  a lb o w iem  t a k o w e  u io  p s e b e d z ą  z resaftok Im ł  
z c a ły ch  s z t n i  -  ce z r e s z t ą  ł a t  / e m  j e s t  do z r e z u m ie n ia .

R e s z t k i  Moj e ,  któreby si^ niepodobały cbątuie wymieniam lub zwracam 
pieniądze. Koreapondenoje przyjmują i załatwiają sią w jyaykaeb nlemioekim, wągiorskim, 
ezeskim, polskim, fraaenskiM i włoskim.

PASTYLKI  I l LIXI R h O U D E
m u r i a t e m  k o k a i n y

(C h lo rh y d ra te  de f o c a in e . )
Z powodu znieczulenia fanestliesie' nne.iScowefro i względnego jakie wy wołuja te pas- 

tylh i, sprawiają one ulg»; juityclim nstuw ą i uśm ierzają bole gardła , grypę, chrypkę, 
utra tę  yU/su i wszelkie zapalenia krtani. Usuwają sw ędzen ie , łechtanie i ticrucie 
śrri/faci/i w  gardle w zm acniają org.ma głnmc, oddają ważne usługi w leczeniu kn- 
nału pokarmowego i żołądka, ułatw iają połykanie pokarmów w boleściach i nabrzm ie- 
niach gardła . Każdy cukierek zaw iera jeden m iligram M uriatu K okainy  chemicznie 
czystego. Doza od 6-ciu do 12-tu na  dzień stosownie do wieku; należy zostawić je 
w ustach aż do rozpuszczenia i zażvw;tc jeden po drugim  na godzinę przed jedzeniem.

£ lixir H oudi x MURIATEM KOKAINY ^ dnz0ący
bolach żołądka, przyspiesza powrót do zdrowia i pow raca wyczerpane siły. Zalecany 
w leczeniu zapaleń żołądka, gastraLgijach, tru d n em  traw ieniu , w om itach  i w szelkich  
rozstroieniach zofądha, uśmierza boleści żołądka pochodzące ze akancerowanych ran  
i ow rzodzeń. Eiixir ten zawiera dwa mil igram  my subataucyi skutkującej ua 20 gramów. 
Doza — kieliszek po jedzeniu i w chwili napadu.

SKład w  aptece: Houdó, 42, ul.: d u  Faubourg S t. Dani$ w P a ry iu .
W e L w o w ie: w aptece P. Mikolascha; — w K rakow is: w aptekach PP. T rauczynskto-  

go , R edyha i W iszniew skiego. _______

w Rzetszowie w aptece p. Karpińskiego.

I
Harlanderska przędza

do robót pończocho wych i nici na szpulkach.
Na wiedeńskiej i paryskiej

wystawie odznaczone 
ękMDi ■■ ■ • i i .J a m i,

Powszechnie ulabione z po­
wodu swej wybornej jakości, do 
nabjsia we wszystkich handlach 

Zu k fa b ry c z n y  dla hnrtownych i d e t a i l i e z n j c h  auslr. Znak fab ryoznv  -Ha 
p r ię d s y  puńczooŁ węgierskiej monarchii. 3178 l — ? “ »oi oewaowycL 

w** Wiedniu uMathias Salder & S5hue, I. Werdertborgasse N r  2.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Ko>tecki, Z drukarni „Gdzaty Narodowej1.


